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Ostatnia ziemska wędrówka króla Jerzego V.

Kompanja marynarki ciągnie lawetą ze zwłokami króla.

Polityczne pokłosie pogrzebu
Londyn, 29. 1. (PAT). Z okazji obecności 

szeregu zagranicznych mężów stanu odbyło 
się wiele spotkań pomiędzy Foreign Office 
a ministrami spraw zagranicznych poszcze­
gólnych państw.

Rząd rumuński rozwiązał 
bofówki partyjne

Bukareszt, 29. 1. (PAT). Na skutek zajść 
między zorganizowanemi oddziałami po­
szczególnych partyj politycznych podczas 
ostatnich wyborów dodatkowych do parla­
mentu, rada ministrów postanowiła rozwią­
zać wszelkiego rodzaju bojówki partyjne 
oraz-zabroniła noszenia niedozwolonych 
mundurów-

Krwawe rozruchy studen­
tów w Kairze

„Barwienie manifestantów"
Kair, 29. 1. (PAT). Ulice miasta są pa­

trolowane przez silne oddziały kawalerji i 
policji.

Podczas manifestacji, jakie miały miej­
sce dzisiaj rano około 6A studentów odnio­
sło rany, 5 policjantów i 4 studentów prze­
wieziono do szpitala. Szwagier szefa na­
cjonalistów Nahasa Paszy jest rzekomo 
ranny kulą w twarz. Podczas manifestacji 
doszło do gwałtownego starcia z policją, 
która okrążyła studentów.

Kair, 29. 1. (PAT). Policja zastosowała 
dziś nową metodę przy poskramianiu roz­
ruchów studenckich, a mianowicie wylewa 
na studentów ciecz barwną, nie wyrządza- ' 
jącą żadnej szkody, ale trudną do usunię-i 
cia. W ten sposób policja ma ułatwione ? 
ustalenie tożsamości studentów biorących 
udział w rozruchach.

Oddział mandżurski zbuntował się 
i przekroczył granicę sowiecką

Moskwa, 29. 1. (PAT). Agencja Tass donosi z Chabarowska: Dziś do rejonu Gro- 
dekowo, na terytorjum sowieckiem przybył oddział żołnierzy mandżur$kich w p?łaym 
rynsztunku bojowym i poprosił o udzielenie mu azylu. Dowódca oddziału oświadczył 
że żołnierze jego zbuntowali się przec'.wuo władzom japońskim, protestując przeciwko 
okupacji japońskiej. Pomiędzy zbuntowanym oddziałem mandżurskim a żołnierzami 
japońskimi doszło do starcia, podczas które go 4-ch japońskich oficerów zostało zabitych.

Oddział liczy 104 żołnierzy, 4 oficerów i porucznika. Wszyscy zostali natychmiast 
rozbrojeni i internowani. Zabrano im dwa ręczne karabiny maszynowe, 111 karabinów, 
2 mauzery, 2 browningi i naboje. Władze sowieckie prowadzą dochodzenie.

Za 4 i pół miliona zł zamówieA 
rosyjskich dla polskich hut żelaza

(o) Katowice, 29. I. (Tel. wł.) Delegacja 
polskich hut żelaza powróciła z Moskwy 
z podpisanem zamówieniem na większą 
ilość żelaza, blachy i stali na sumę 4 
i pół miljona zL Z tego zamówienie na 
sumę półtora miljona zł jest definitywne, 
i huty bezzwłocznie przystąpią do wyko­
nania tej części zamówienia.

Nowy prezes Zw. Fabrykantów 
w Poznaniu

(o) Poznań, 29. I. (Tel. wł.) W Pozna­
niu odbyło się walne zebranie Związku 
Fabrykantów, na którem na stanowisko 
prezesa po ś. p. Sewerynie Samulskim 
wybrano dotychczasowego wiceprezesa 
Franciszka Maciejewskiego.

Mussolini buduje włcsk. Hollywood 
na przedmieściu Rzymu

Rzym, 29. 1. (PAT). W dniu dzisiejszym 
Mussolini dokonał założenia kamienia wę­
gielnego pod nowe miasto kinematogra­
ficzne, które zbudowane zostanie na je dnem 
z przedmieść Rzymu. Nowe miasto kinema­
tograficzne. które obejmie przestrzeń 600 
tys. m. kw., posiadać ma charakter wło­
skiego Hollywood.

Prasa podkreśla polityczne znaczenie inau 
guracji wielkich robót publicznych, podję­
tych w 73 dniu sankcyj oraz donosi, te no­
we miasto kinematograficzne uniezależni 
wioski przemysł filmowy od zagranicy.

Huragan na wybrzeżu Marokka
W Casablance uległ katastrofie 

samolot wojskowy
Casablanca, 29. 1. (PAT). Od aseregu 

dni na całym wybrzeżu marokkańskim sza­
leje huragan o niebywałej sile. Wejście 
statków do portów połączone jest z wiel- 
kiem niebezpieczeństwem.

Na drogach wicher wywrócił ogromną 
ilość palm. W miastach huragan poczynił 
wielkie szkody.

W związku z huraganem nastąpiła ka­
tastrofa samolotu wojskowego, udającego 
się na zwiady w kierunku Tit-Melill, ofia­
rą którego padli spaleni żywcem chorąży- 
pilot 1 oficer obserwator. Katastrofa miała 

.miejsce na lotnisku wojskowem Casablan­
ca podczas startowania samolotu * czasie, 
którego wiatr wywrócił samolot, powodując 
wybuch zbiorników benzynowych, zaopa­
trzonych w benzynę na sześciogodzinny lot.
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Od etatyzmu ku pobudzeniu 
inicjatywy prywatnej

Przemówienie p. ministra Góreckiego w komisji budżetowej Sejmu
Warszawa 29. 1. (PAT). Dzisiejsza debata 

nad budżetem Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu rozpoczęła się przemówieniem p. 
ministra Góreckiego. Pan minister poddał 
na wstępie analizie globalne cyfry budżetu, 
podnosząc, że preliminarz przewiduje 
zmniejszenie jego o 11.682,000 zł. na ogólną 
sumę 49.800,000 wydatków zwyczajnych i 
nadzwyczajnych, wydatki związane ze spra­
wami morskiemi wynoszą 28.440,000 zł. z 
pozostałej sumy ok. 11 miljonów przezna­
czono na rozwój produkcji przemysłowej. 
Preliminarz budżetowy ułożony został pod 
kątem widzenia daleko idących oszczędno­
ści i dalsze jego zmniejszenia mogłyby być 
niebezpieczne dla całości gospodarki minis­
terstwa.

Skolei p. minister Górecki przedstawił 
obszernie sytuację w poszczególnych dzie­
dzinach przemysłu.

Dążeniem Rządu jest, aby przez zasto­
sowanie odpowiednich środków prawnych 1 
organizacyjnych wprowadzić do procesów 
produkcji maksimum indywidualnej inicja­
tywy prywatnej.

Przywrócenie opłacalności 
produkcii

Należy również przemysłowi zapewnić 
warunki sprzyjające jego rentowności, przy- 
■wróeić swobodę zarobkowania. Przywróce­
nie opłacalności warsztatów jest konieczna 
przedewszystkiem ze względu na wzrost ka­
pitalizacji.

Punktem wyjścia do ożywienia gospo­
darczego jest niewątpliwie problem cen. 
Ceny przemysłowe w Polsce muszą jeszcze 
długie lata kształtować się na niskim pozio­
mie wobec bezprzykładnej niskiej stopy ży­
ciowej. Wzmożenie spożycia w kraju bie­
dnym nie nastąpi przy drożyźnie towarów, 
tembardziej, te ceny artykułów niektórych, 
są u nas wyższe niż w krajach zamożniej­
szych. Silnem i stałem zadaniem państwa 
jest wysiłek w kierunku racjonalnego i ge­
neralnego obniżenia kosztów produkcji prze­
mysłowej drogą ciągłej rewizji jej wszyst­
kich elementów.

Handel zagraniczny
Przedmiotem specjalnej pieczy Minister­

stwa jest sprawa rozwoju naszych obrotów 
z zagranicą, która jest środkiem powiększe­
nia zatrudnienia, a w niektórych dziedzi­
nach koniecznością nawet z punktu widze­
nia utrzymania obecnego poziomu produk­
cji i obecnych możliwości zarobkowych. Z 
drugiej strony potrzebujemy importu w wie­
lu wypadkach, dla podniesienia ogólnego 
poziomu kultury gospodarczej kraju.

Saldo naszego bilansu handlowego wy­
niosło w r. 1935 około 65,5 miljonów zł. na 
naszą korzyść, stanowiąc wzrost w porów­
naniu z rokiem ubiegłym. Rynki europej­
skie, są, jak wiadomo obecnie najtrudniej­
sze ze względu na stawiane przeszkody, wo­
bec czego musimy zwracać szczególną uwa­
gę na eksport do krajów zamorskich. W 
tej dziedzinie mamy do zaznaczenia duży 
postęp, jak również w dziedzinie polityki 
traktatowej.

Walka nie z kartelam’, lecz z ich 
szkodliwym wpływem

Omawiając problem karteli mówca oś­
wiadczył: uznajemy kartele jako legalną 
formę organizacyjną w naszem tyciu gos- 
podarczem, która w pewnych warunkach 
może być nietylko pożyteczna, ale i konie­
czna. Dlatego też niedawna akcja na tym 
odcinku nie miała na celu walki z kartę- 
lami, lecz wyłącznie z ich wpływem hamu­
jącym przy kształtowaniu się cen licznych 
artykułów przemysłowych na możliwie nis­
kim poziomie.

Akcję całą przeprowadzono bardzo ogląd­
nie, być może, te zajdzie wskutek tego po­
trzeba w niejednym wypadku pogłębienia 
akcji, o ile najbliższe miesiące nie dadzą 
spodziewanych minimalnych wyników. Do­
tyczy to w szczególności tych dziedzin 
gdzie ostatnio przeprowadzone zniżki nie 
dotrą w pełni do konsumenta.

Nasz dorobek morski
Na odcinku morskim możemy się wyka­

zać dorobkiem bardzo poważnym, który ma 
cechę trwałości i zdrowe perspektywy ro­
zwoju. Przez porty polskiego obszaru celne­
go przechodzi obecnie 7ś*/« naszych obrotów 
wymiany zagranicznej.

Nasza flota handlowa Już po uruchomie­
niu w jesieni r. ub. motorowca transatlan­
tyckiego „Piłsudski* obejmuje ok. 75.066 ton 
rejestrowych brutto. Naczelne nasze zada­
nie w tej dziedzinie stanowią dalsze inwe­
stycje żeglugowe.

Budowa Gdyni Jeżeli chodzi o rozbudowę 
basenu i linji przeładunkowej dobiega Już 
końca. Budowle wodne tego portu wystar­
czają narazle, aby w okresie kilku lat naj­
bliższych Gdynia wspólnie z Gdańskiem mo­
gła sprostać potrzebom ruchu statków. Na­
tomiast wyposażenie budowli wodnych w 
urządzenie przeładunkowe, magazynowe i 
inne pozostało znacznie w tyle.

Dotychczas cały ciężar tych zadań spo­
czywał na Skarbie Państwa. Są jnż jednak 
zasadnicze warunki, aby kapitał prywatny 

okazał większe zainteresowanie się tą dzie­
dziną pracy, przyczem państwo gotowe Jest 
udzielić takiej inicjatywie Jaknajszenzego 
poparcia.

Zadaniem rządu będzie utworzenie wa­
runków ułatwiających powstawanie i dzia­
łalność samodzielnych placówek polskiego 
handlu morskiego. Wykonanie tego wielkie­
go zadania będzie możliwe tylko przy ak­
tywnej inicjatywie i współpracy polskich 
sfer gospodarczych.

Rola Gdańska
Krótko należy omówić także rolę Gdań­

ska w naszym handlu morskim. Gdańsk ma 
dla naszego życia gospodarczego doniosłe 
znaczenie i sam może znaleźć w tej płaszczy­
źnie wielką podstawę egzystencji dla siebie. 
Polska musi się domagać zapewnienia w 
porcie gdańskim 1 w wolnem mieście odpo­
wiednich w pełni zobiektywizowanych wa­
runków dla rozwoju polskiego handlu za-

Min. Beck o aktualnych zagadnieniach 
polityki zagranicznej

Przemówienie n> fcomisli spraw Ornatu
Warszawa, 29. 1. (PAT). Na dzislejszem 

posiedzeniu komisji spraw zagranicznych 
Senatu p. minister Beck wygłosił następu 
jąee przemówienie.

WYDAŁANIE WYCHODŹCÓW POLSKICH 
Z FRANCJI.

„Chcę odpowiedzieć na poruszane tu 
sprawy. Sprawa reemigracji z Francji jest 
to problem, który nam przysparzał 1 przy­
sparza wiele troski. Sprawą tą wywołały 
wydarzenia ekonomiczne,wewnątrz Francji. 
Muszę jednak stwierdzić, że dochodzimy 
stopniowo do uporządkowania tego proble­
mu. Stoimy na stanowisku, że emigrant 
polski we Francji ale może być traktowa­
ny gorzej od obywateli innych państw. 
Ostatnio uzyskaliśmy od rządu francuskie­
go przyznanie kart pracy emigrantom po 
5-letnim pobycie. Przynosi to pewną ulgę. 
Mam wrażenie, te dojdziemy do sytuacji 
znacznie normalniejszej w tej dziedzinie.

ZAMROŻONE W NIEMCZECH SUMY ZA 
TRANZYT.

W sprawie sunrożonyeh należności sa 
transport uprzywilejowany chodzi nie o od­
mowę zapłaty, tylko o sprawę transferu. 
Pan minister komunikacji wydał pewne 
zarządzenia, które mają na celu ochronę 
naszych interesów na przyszłość. Przed 
trzema dniami otrzymałem oficjalne o- 
świadczenie rządu niemieckiego; iż przed­
stawi propozycję co do uniknięcia tych 
rzeezy na przyszłość i stopniowe) likwida­
cji dotychczasowych należności, Mam na­
dzieję, że w niedługim czasie specjalnie 
zajmiemy się tern zagadnieniami: przyszło­
ści i likwidacji przeszłości.

ZORGANIZOWANIE EMIGRACJI 
W ŚWIATOWYM ZWIĄZKU POLAKÓW,

Sprawa organizacji naszej emigracji 
jeet problemem trudnym. Trzeba tutaj pa­
miętać o tern jak trudno było zorganizować 
pracę wewnątrz Państwa po odzyskaniu 

Mrozy w lutym
Fala powietrza polarnego zbliża się od północnego 

wschodu
Warszawa, 29. L (PAT.) Dyrekcja P.LM, komunikuje; w ostatnich dniach 

doniosły dzienniki o niebywałej fali mrozu, jaka ogarnęła stany północne Amery­
ki Północnej. Masy arktycznego powietrza spłynęły z obszarów arktycznych 
daleko na południa, Podobna fala zimnego powietrza polarnego, płynącego 
z okolic podbiegunowych przez Rosję północna, zbliża się do Polski od północne­
go wschodu.

W dniu dzisiejszym czoło tej masy bardzo zimnego powietrza osiągnęło 
Dynaburg—Ryga, gdzie temperatury obniżyły się do minus 15 sŁ Za prawdo­
podobieństwem nastania wkrótce okresu mroźnego przemawia również koniecz­
ność wyrównania się znacznej nadwyżki ciepła obecnej zimy oraz zarejestrowane 
przez radjowe przyrządy samopiszące P. I. M. w obserwatorium w Jabłonnie prze­
sunięcie się strefy zaburzeń atmosferycznych nad Atlantykiem na północ.

Miejsce dotychczasowych depresyj nad Rosję zachodnią, Polską 1 Niemca* 
ml zajmle obszar wysokiego ciśnienia, który się nasunie z północnej Rosji. Nie 
należy się spodziewać nasłania okresu mroźnego już jutro, gdyż temperatury 
spadną powoli. Należy 't'zypuswtaA że w lutym nastanie mroźna pogoda.

granicznego. W tym rozumieniu rząd bę­
dzie kontynuował politykę ścisłej współpra­
cy polsko-gdańskiej, dążąc do normalizacji 
warunków i zapewnienia równego z obywa­
telami Gdańska traktowania wszystkich 
klientów portu.

P. min. omówił następnie szeroko zaga­
dnienie rybołówstwa, zaznaczając, że rząd 
poświęca sprawie tej baczną uwagę jako 
wielkiej gałęzi wytwórczości, związanej z 
rozwojem naszych spraw morskich.

Zagadnienie etatyzmu
Powracając do zagadnienia etatyzmu, p. 

min. oświadczył, iż rząd zdecydował się po­
wołać komisję przedstawicieli prywatnego 
życia gospodarczego, której zadaniem bę­
dzie: zbadanie przedsiębiorstw państwowych 
z punktu widzenia ich gospodarki i wpły­
wu na budżet państwa, zbadanie tych przed­
siębiorstw z punktu widzenia 1 wpływu na 
przedsiębiorczość prywatną oraz opracowa- 

niepodległości, ile lat musieliśmy pracować 
zanim dojrzały pewne formy organizacji 
wewnętrznej. Jeszcze i dziś mamy do czy­
nienia z pewnemi brakami.

Polacy znajdujący się poza granicami 
Państwa idą pod tym względem o pewien 
etap później. Praca przygotowawcza stop­
niowo się rozwija. Dzięki Inicjatywie i 
bardzo żywemu udziałowi czynnika społe­
cznego doszło do utworzenia światowego 
Związku Polaków, który po raz pierwszy 
zjednoczył najszersze masy Polaków, 
znajdujących się poza granicami Państwa.

Pozwolę sobie dodać, że przedstawicie­
le dwóch wielkich mocarstw, które posia­
dają znaczny przyrost ludności zwróciły się 
do nas z prośbą o udzielenie im Informa- 
cyj w tej dziedzinie. Jeżeli państwa, ma­
jące nieprzerwaną długą tradycję tego ro­
dzaju uznają, że ■wyniki, osiągnięte pod 
tym względem przez nas są zadawalające, 
to trudno nie uznać dotychczasowych re­
zultatów za pozytywne.

CELE PROPAGANDY.
Zagadnienie propagandy. Przyznają, że 

bardzo tego słowa nie lubię, albowiem bar­
dzo często jest ono używane do robienia 
niepotrzebnych rzeczy. Niemniej jednak 
nie zamykam oczu na fakt, że to, co nie- 
zawsze śeiśle nazywamy słowem propagan­
da, nie jest sprawą prestiżu, nie jest szu­
kaniem jakichś aukcesików, przejściowych. 
Przed polityką polską stoi bowiem problem, 
z którym przez pewien czas będziemy mie­
li jeszcze do czynienia, mianowicie ten, te 
świat nie Jest jeszcze do nas przyzwycza­
jony. Jest to to zagadnienie zwyczajowe a 
zwyczaj jest połączony integralnie z poję­
ciem czasu. Nie możemy zbyt szybko tego 
czasu przeskoczyć i dlatego w naszej kon­
kretnej polskiej sytuacji po to, ażeby móc 
współpracować ze wszystkimi na równych 
prawach, musimy dojść do tego, aby poję­
cie Polski nie było abstrakcyjne, lecz było 
pojęciem żywem, nietylko wśród czynni­
ków rządowych w innych państwach, ale i 
wśród przedstawicieli nauki, kultury, sztu-

□ie wniosków, mających na celu ogranicze­
nie działalności przedsiębiorczej państwa, 
zrównanie warunków pracy przedsiębiorstw 
państwowych i prywatnych oraz usprawnie­
nie gospodarki przedsiębiorstw państwo­
wych.

Liczymy się z ewentualnością, że szereg 
przedsiębiorstw, które obecnie stanowią 
własność Państwa będzie mogło przejść w 
ręce prywatnego życia gospodarczego. Na­
turalnie pozostaje otwartą kwestja zmobili­
zowania odpowiednich środków inicjatywy 
prywatnej, chcę bowiem z naciskiem pod­
kreślić, że w akcji tej można będzie mówić o 
pewnych ulgach w sprawie przejmowanych 
placówek, w żadnym jednak rązie nie może 
być mowy o darmowem oddawaniu mienia 
publicznego.

ki, przemysłu 1 handlu. Mam wrażenie, że 
pod tym względem nastąpiły przesunięcia 
dość znaczne 1 byłbym bardzo szczęśliwy, 
żebyśmy jaknakrócej odczuwali ten dodat­
kowy ciężar, który przez pewien czas jeas- 
cze będziemy muaiell dźwigać.

U PROGU NOWEJ KONCEPCJI 
ZAGADNIENIA KOLONIALNEGO

Sprawy kolonizacyjna. Mówi się o nieb 
dziś dość duto, niektórzy aktualnie biją się 
nawet o to. Sądzę że jesteśmy na progu jak­
by dojrzewania nowej koncepcji zagadnie­
nia kolonialnego. Sir Samuel Hoare, powie­
dział, iż przewiduje możliwość i potrzebę 
międzynarodowego porozumienia co do po­
działu zarówno źródeł surowców, jak 1 spo­
żytkowania ludzkiej pracy na żwiecźa. Są­
dzi on, iż szukać tego trzeba na drodze po­
rozumienia pokojowego. W Genewie za­
znaczyłem w odpowiedniej formie, że re­
zerwujemy sobie powrócenie do tej formy 
w przyszłości. Przy rozpatrywaniu tego 
problemu w drodze porozumienia między­
narodowego nasze państwo będzie miało o- 
czywiście równe prawa i równą możność 
zaspokojenia swoich interesów

WSPÓŁPRACA 1 LIGĄ NARODÓW 
TYLKO NA RÓWNYCH PRAWACH.

Przy omawianiu zagadnienia poruszone­
go przez p. sen. Łuckiego nie chcę zasłaniać 
się tern, iż jako min. spraw zagranicznych 
nie interesuje mnie polityka wewnętrzna. 
Jak każdego obywatela obowiązuje mnie 
przedewszystkiem konstytucja. Konstytu­
cja zawiera zasadę równości praw obywa­
telskich. Tę zasadę uznaję nietylko formal­
nie ale z całem przekonaniem, że sprawa 
mniejszości Jest więc bardzo prosta.

W kilku moich wypowiedzeniach w Izbie 
w szczególności w oetatniem mojem ekspoee 
potwierdziłem zainteresowanie tak moje jak 
i Rządu polskiego dla współpracy między­
narodowej i nazwałem to „rozszerzonem po­
jęciem polskiej racji stanu**. Najszerszym 
instrumentem tej współpracy jeat dziś Li­
ga Narodów. Muszę jednak stwierdzić, 
że współpraca Jest możliwa tylko na rów­
nych prawach.

Dlatego nie było to zagadnienie ukraiń­
skie tylko zagadnienie międzynarodowe. 
Musieliśmy wybrać, czy współpracować z 
Ligą Narodów na równych prawach z inny­
mi członkami czy też odsunąć się od tej 
współpracy. Odrazu postawię tutaj kro­
pkę nad „i“. W tej sprawie przedstawiciel 
Rzeczypospolitej zasiadać mógł przy stole 
Rady tylko na równych prawach z innymi 
to znaczy, jeżeli Inni osłaniali się swoją 
suwerennością i odmawiali dyskusji na te­
mat swoich spraw wewnętrznych, to ana­
logiczne stanowisko muslało być zajmowane 
przez przedstawiciela Polski. Nie mogę zna­
leźć żadnych możliwości innej platformy 
współpracy. Rzeczpospolita nie pretenduje 
do tego, aby wtrącać się do nieswoich 
spraw, ani też do chęci odgrywania roH po­
nad swe środki i znaczenie.
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Usunął zapory!
Zniżka cen nie może być fikcją

Zniżka cen musi dojść do konsumen- 
I ta. To znaczy konsument w swoim ra- 
! chunku codziennym musi ją odczuć.

Zniżka cen poprzedzona została zniż- 
; ką kosztów produkcji w dziedzinie ob- 
j ciążeń publicznych, w dziedzinie pota- 
i nienia kredytu, potanienia kosztu tran- 
; sportu, a nawet w przeważającej części 
i wytwórczości — takiej czy innej obniż- 
I ki kosztu robocizny.

Spodziewać się należało, że obniżka 
: dotknie wszystkich elementów produk­

cji, — a więc i zysku. Żaden bowiem z 
! tych elementów nie może pozostać 

sztywny, gdyż utrzymanie go w stanie 
i nietylkalności równa się przerzuceniu 
! zwiększonego kosztu na inne. Zatem ha- 
. sło zniżki cen przeniknąć powinno i sam 
i ośrodek produkcji i wszelkie ogniwa po- 
| średniczące tak, by konsument tę zniżkę 

efektywnie odczuł. Nie o to przecież 
i szło, by produkt w fabryce potaniał, lecz 
I o to, by na rynku stal on się tańszy.
i Tymczasem widzimy — nie nowy 
wprawdzie — ale obecnie szczególnie 
wyrazisty obraz.

Weźmy dla przykładu węgiel. Koszt 
; tony węgla w kopalni i koszt na rynku 
tak wymownie się różnią. Od 11 zł. do 
48 zł. —- daleka to i kosztowna droga. 
Nazbyt kosztowna! Zwłaszcza, gdy się 
zważy, że to podrażanie przez ogniwa 
pośrednie odbywa się na korzyść kon­
cernów węglowych, tworzonych przez 
same kopalnie. W ten sposób zniżka cen 
musi się w tych pośrednich ogniwach 
roztopić, zwłaszcza, że koncerny węglo­
we zniżkę pokrywać pragną obniżką ra­
batów. Mamy bowiem: koncern sprze­
daży, biura sprzedaży, wreszcie hurtow­
nie i detaliczne składy. Zniżka cen po­
woduje obniżkę ceny przez kopalnię 
własnemu koncernowi sprzedaży, kon­
cern obniża własnej hurtowni. Ale ta 
ostatnia odbija tę zniżkę na rabatach, 
udzielonych już hurtownikom prywat­
nym. W ten sposób zniżka ceny staje się 
fikcją — dla konsumenta. Na papierze 
zniżka ceny istnieje, nawet pokaźna, ale 
konsument jej nie odczuje.

Tu jednak: jeszcze się koło nie za­
myka.

Oto kopalnia, powołując się na zniż­
kę ceny, myśli o redukcji płac pracow­
niczych, lub redukcji załogi, zwłaszcza, 
gdy ta załoga, wytężając wszelkie siły, 
powiększa wydobycie.

Przyznać należy, że przemysł węglo­
wy i organizacja sprzedaży węgla nie są 
odosobnione, jeśli chodzi o zapewnienie 
sztywności zysku i utrudnianie przepro­
wadzenia rzeczywistej obniżki cen.

Szeroka opinja publiczna, mówiąc 
czasem dość sceptycznie o przeprowa­
dzanej przez rząd akcji obniżki cen, te 
właśnie zastrzeżenia podnosiła. Nikt ani 
przez chwilę nie wątpił w dobrą wolę 
rządu, nikt nie podawał w wątpliwość 
celowości tej akcji, ale powodzenie jej 
ze względu na znane już metody rekom­
pensat obniżki przez przemysł — na­
stręczało wątpliwości.

To też słowa, wypowiedziane przez 
min. Góreckiego w wywiadzie praso­
wym, powitane zostają jako zapowiedź 
skutecznej i konsekwentnej walki z 
„biernym oporem** przemysłu i handlu.

Minister Górecki, zdając sobie spra­
wę, że akcja obniżania cen nia dała dla 
konsumenta wyniku, mówi bez ogródek: 
„Przypisać to należy faktowi, że niektó-

Progekt ustawy o umo­
wach zbiorowych 

wśród nowych projektów ustaw
(o) Warszawa, 29. I. (Tel. wł.) Wśród 

projektów ustaw, które w tyych dniach 
rozpatrzy Rada Ministrów, znajduje się 
również doniosły dla świata pracy pro­
jekt ustawy o umowach zbiorowych. Ob­
szerne uzasadnienie tego projektu usta­
wy, opracowanego przez Ministerstwo 
Opieki Społecznej, wskazuje, że uczyni 
on zadość odczuwanym potrzebom świa 
ta pracy. Projekt ustawy na razie pomi­
ja układy zbiorowe z robotnikami rol­
nymi.

re zniżki nie zdążyły jeszcze dojść do 
konsumenta, częściowo zaś winien opór 
poszczególnych gałęzi, zarówno produk­
cji, jak w szczególności handlu. Opory te 
będą przełamane i obniżka cen w grani­
cach ustalonych przez rząd konsumenta 
całkowicie dojdzie**.

Wydaje się nam, że decyzja konsek­
wentnie realizowana może osiągnąć to, 
by moralność stała się miarodajna i dla 
życia gospodarczego. W akcji tej społe­
czeństwo nie pozostanie tylko obserwa­
torem. Będzie ono wspomagało tego ro­
dzaju działalność, kontrolę przeprowa­
dzanej akcji, by przyspieszyć i ugrunto-
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Zawsze pamiętaj, 
że w kolekturze

Uśmiech Fortuny
Bydgoszcz, ul. Pomorska 1 Toruń, ul. Żeglarska 31 

zdobyć możesz fortuną.
Oto imponujący wykaz wielkich Wygranych jakie dotychczas 
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robi decydujący krok na drodze do szczęścia.
Z kupnem losu należy się pośpieszyć, gdyż ciągnienie klasy I*ej rozpoczyna się 

już 20 lutego br. 869 B

GŁOSY I ODGŁOSY.

Skrzydła „czarnego krzyża'*
(t.) W „Gazecie Polskiej** znajdujemy 

wysoce interesującą korespondencję stałe­
go korespondenta tego pisma z Berlina, Ka­
zimierza Smogorzewskiego, o odrodzonem 
lotnictwie niemieckiem. Organizacja tej no­
woczesnej, groźnej broni w Niemczech wy­
gląda, jak następuje:

Od 1 marca 1935 r. zatem — na wzór 
angielski, francuski lub wioski — nie­
mieckie lotnictwo wojskowe stanowi obok 
armji i marynarki autonomiczny dział 
obrony narodowej. Wodzem naczelnym 
wszystkich rodzajów broni jest minister 
wojny i na tym planie dowódca niemiec­
kiej Luftwaffe podlega generałowi von 
Blombergowi. Ale jako minister lotnic­
twa zależy gen. Herman Góring wprost 
od kanclerza Rzeszy. Zastępcą generała 
Góringa, jako ministra lotnictwa, jest 
podsekretarz stanu gen.-por. Erhard 
Milch, b. kierownik departamentu lotnic­
twa w Ministerstwie Komunikacji. Sze­
fem aztabu lotnictwa wojskowego jest 
gen.-maj. Wever, dziś dyrektor Luftkom- 
mandoamt'u w łonie Ministerstwa Lot­
nictwa, a jeszcze w r. 1933 kierownik po­
ufnej sekcji lotniczej w ówczesnem 
Reichswehrministerium.

Ministerstwu Lotnictwa podlegają: 
wszystkie szkoły lotnicze z Luftkriegs- 
akademie i z Lufttechnische Akademie na 
czele (te dwie uczelnie zainaugurowano 
1 listopada 1935 r. we wspaniałym, w cią­
gu roku zbudowanym kompleksie gma­
chów w Gatow pod Berlinem); dalej pod­
legają mu wojskowe „okręgi" (Luftkrei- 
se) i cywilne „urzędy" lotnicze (Luft- 
amtern), artylerja przeciwlotnicza (Flug- 
abwehrkanonen, czyli FLAK-Artillerie; 
FLA-MG, czyli przeciwlotnicze ciężkie ka­
rabiny maszynowe) i własna radjowa słu­
żba łączności; Ministerstwo kontroluje 
przemysł i komunikację lotniczą; ono 
wreszcie zawiaduje pracami dwu wielkich 
organizacyj społecznych, zajmujących się 
sportem lotniczym i bierną obroną prze­
ciwlotniczą. Tymczasem jeszcze Minister­
stwo Lotnictwa mieści się przy Behren- 
strasse, ale już w r. b. usadowi się w o- 

wać jej urzeczywistnienie. Społeczeń­
stwo zdaje sobie sprawę, że bez nacisku 
i to nacisku dłuższego i konsekwentne­
go nie uda się uzdrowić stosunków w 
procesie pośredniczącym i produkcyj­
nym. Okopy rozmiatych hurtowni, bro­
niących wysokich uposażeń personelu 
kierowniczego bronić się będą dozwolo- 
nemi i niedozwolonemi chwytami.

W naszem przekonaniu będzie to 
obrona straconych pozycyj. I nie dlate­
go tylko, że rząd tak zdecydował, ale że 
samo życie przekreśla radykalnie prze­
rosty niesprawiedliwego zysku.

L. T.
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mnielszych. 
w swojem życiu

gromnym, celowo zbudowanym gmachu, 
wychodzącym frontem na trzy ulice: 
Prinz-Albrecht, Wilhelm i Leipziger- 
strasse.

Terytorjalnie broń lotnicza niemiecka 
dzieli się na 6 okręgów, których dowód­
cami są: Luftkreis I (Królewiec) — gen.- 
maj. Schweickhardt, II (Berlin) — gen.- 
por. Kaupisch, III (Drezno) — generał 
lotnictwa Wachenfeld. IV (Monaster) — 
gen.-por. Halm, V (Monachjum) — płk. 
Felmy i VI (Kilonja) — obejmujący lot­
nictwo morskie — gen.-por. Zander.

Sieć administracyjna cywilnej części 
lotnictwa niemieckiego jest gęstsza. Całe 
terytorjum Rzeszy, łącznie ze strefą zde- 
militaryzowaną, podzielono na 15 okręgów 
(dawniej 16. ale w marcu 1935 zniesiono 
Luftamt Darmstadt), których zarządy 
mieszczą się w następujących miastach: 
Luftamt I (Prusy Wschodnie) — Króle­
wiec, II (Pomorze) — Szczecin. III (Me­
klemburgia, Hamburg, Lubeka i ślezwik- 
Holsztyn) — Kilonja, IV (Brandenburgia 
i Pogranicze) — Berlin, V (Saksonja pru­
ska i Anhalt) — Magdeburg, VI (Dolna 
Saksonja) — Hannover, VII (Śląsk) — 
Wrocław, VIII (Saksonja) — Drezno, IX 
(Turyngja) — Weimar, X (Hesja i płd. 
Nadrenja) — Frankfurt. XI (Westfalja) 
— Monaster, XII (płn. Nadrenja) — Ko- 
lonja, XIII (Wirtembergia, Badenja i 
Saarpfalz) — Sztuttgart, XIV (Frankońja) 
— Norymberga i XV (Bawarja) — Mona­
chjum.
Do tego dochodzi znakomity rozwój nie­

mieckiego przemysłu lotniczego, hojnie zasi­
lonego w roku ubiegłym przez zamówienia 
państwowe.

Odrodzone lotnictwo niemieckie jest 
więc faktem dokonanym. Obok tego faktu 
nie można więc przechodzić obojętnie.

Łagodna zima orzyczyna nędzy 
na Polesiu

Jest rzeczą powszechnie wiadomą, że Po­
lesie przedstawia najuboższą część naszej 
ziemi. Oto jak „Kurjer Poranny** opisuje 
warunki bytu i stopę życiową Poleszuków:

„Stopa życiowa Poleszuka spadła do 
poziomu średniowiecza. Warunki miesz-

oryginalna Aspirina wyrabiana jest 
obecnie także w Polsce I Nabyć ję 
można w każdej aptece. Aspirina z 
ikrzyźem ,Bayer' na opakowaniu i 
tabletkach działa przy bólach głowy 
i Chorobach z przeziębienia.

ASPIRINA (4
Do nibycla w. wszystkich .pf.kach. ''<Ł

Cena za 6 tabl. obecnie już 
tylko zł 0.90, za 20 tabl. zł 2.25.

Rynsztokowe argumenty
W odpowiedzi na zamieszczony przeże­

ranie artykuł na temat zagadnienia Wiel­
kiego Torunia, podobno katolicki i usi­
łujący uchodzić za poważny organ opinji 
publicznej „Dziennik Bydgoski" zaczerp­
nął z rynsztoka „silnych" argumentów 
i uderzył we mnie.

Oczywiście ten poziom „dyskusji" 
zwalnia mnie od obowiązku odpowiada­
nia na łamach naszego pisma, a „Dzien­
nikowi Bydgoskiemu" musi wystarczyć 
moja skarga do Sądu Karnego.

Mgr. Teofil Schab

Burzliwa demonstracja bezrobot­
nych w Lesznie

(p) Leszno, 29. I. (Tel. wł.) W Lesznie 
zebrało się dzisiaj na rynku grono bez­
robotnych, do których przyłączyli się 
reemigranci z Francji. Wezwania burmi­
strza do rozejścia się demonstranci nie 
usłuchali, wobec czego policja przystą­
piła do rozproszenia tłumu przy pomocy 
granatów gazowych. Demonstranci przy­
brali groźną postawę wobec policji, po­
częli wyrywać kamienie z jezdni i obrzu­
cać policjantów, z których jeden został 
lekko ranny. Do południa policja opano­
wała sytuację.

14-!etni chłopiec powiesił 
swego brata

(q) Warszawa. 29. I. (Tel. wł.) Z Ję­
drzejowa donoszą, iż w wiosce Brzoza 
pewien 14-letnl chłopiec ze zemsty po­
wiesił na haku swego 13-letniego brata. 
Potwornego czynu chłopak dokonał w 
chwili, kiedy rodziców nie było w domu. 
Chłopaka aresztowano.

Cygamewicz walczy w Londynie
Zwyciężony zapaśnik ang. złamał mu palec

Londyn, 29. 1. (PAT). Drugi występ na­
szego słynnego zapaśnika Władysława Cy- 
ganiewicza odbył się w Londynie, gdzie Cy- 
ganiewicz walczył ze znanym rekordzistą, 
miotaczem i zapaśnikiem Szkocji Georgiem 
Clarkiem. Zwyciężył Polak w 26 minucie.

W ubiegłą niedzielę Cyganiewicz roze­
grał ostatni mecz w Londynie, w czasie któ­
rego w walce z brutalnym Jackiem Pay, gdy 
w 18 minucie Polak rzucił przeciwnika na 
łopatki Pay już po ogłoszeniu zwycięstwa 
Polaka rzucił się na Cyganiewicza i zła­
mał mu palec u lewej rękt

Menażer Cyganiewicza skarży brutalnego 
zapaśnika o odszkodowanie w wysokości ty­
siąca funtów szterlingów.

kaniowe urągają najprymitywniejszym 
wymogom higjeny. Jedzenie to najczęś­
ciej kwaszona kapusta, nieokraszona i 
bez soli, do tego kartofle. „Bogaci" go­
spodarze często gotują kartofle nieraz w 
posolonej wodzie".
Łagodny przebieg tegorocznej zimy spo­

wodował jeszcze większą nędzę Polesia:
„Tegoroczna, wyjątkowo łagodna zima 

spowodowała, że rolnictwo poleskie zosta­
ło narażone na nienotowane dotychczas 
pod względem rozmiarów straty. Siano, 
będące główną podstawą wyżywienia in­
wentarza w zimie, pozostaje w stogach.

Łagodny przebieg zimy oprócz strat, 
jakie spadły na rolnictwo poleskie, odbija 
się pośrednio na najuboższych warstwach 
mieszkańców, pozostawiając ich bez do­
datkowego zarobku, w postaci zatrudnie­
nia przy cięciu drzewa i zwózce do tarta­
ków lub stacyj kolejowych. Już przed 
dwoma tygodniami zapasy drzewa były 
na wyczerpaniu. Unieruchomienie zakła­
dów przemysłu drzewnego spowodowane 
niemożnością zwózki materjału, wywołało 
dalsze bezrobocie, a więc i zwiększenie 
nędzr".
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W obliczu nowej tragedii 
polskich wychodźców

Na warszawskim dworcu. — Wśród obcych... na ojczystej ziemi. — Jadą znów pociągi repatrjacyjne 
z Lille i Paryża. — Jak do Guyany. — Dlaczego naszym najgorzej?

Spotkałem go na dworcu głównym 
w Warszawie. Stał bezradnie na ulicy, 
z jakimś, powiązanym postronkami, to­
bołkiem — w którym, przy pewnej dozie 
bujnej fantazji, można było rozpoznać 
wyświechtaną, powygryzaną przez czas 
i- podróże, rozpadającą się, niegdyś 
skórzaną walizę. Odzienie miał na so­
bie równie ubogie i — nawet, jak na 
obecną, lekką zimę — mocno przewiew­
ne! Ale przecież nie on jeden, bo tysią­
ce bezrobotnych i bezdomnych biedaków 
kurczy się trwożnie z chłodu i głodu. 
Całkiem czemś innem zwrócił na siebie 
moją uwagę. Przystanąłem, mimowol­
nie nadsłuchując, gdy wśród rozgwaru 
dworcowego wydławił zalęknione, zaci­
nające obcym akcentem, pytanie:

— Pardon... eh bien, przepraszam, 
jak tu do municipality mam iść?

Słowa te zastanowiły mnie: Czyżby 
cudzoziemiec? Ale chyba nie, przyzwy­
czailiśmy się widywać u nas w Polsce 
cudzoziemców w eleganckich, dobrze 
skrojonych ubraniach, z zaokrąglonemi 
dobrobytem brzuszkami, a przede- 
wszystkiem — pewnych siebie i... peł­
nych łaskawej wyniosłości, wybujałej na 
gruncie atmosfery jakichś nietykalnych 
„tabu**, jaką ich otaczamy — od wyma- 
skanego dyplomaty w monoklu, aż do 
węszącego suty napiwek boy‘a hotelo­
wego. A więc — chyba nie cudzozie­
miec .. >

Tem żywiej zwróciłem się do owego 
nieznajomego przed dworcem, instynk­
townie wyczuwając w nim rodaka, po­
wracającego z obczyzny, że lata na emi­
gracji, które mnie zetknęły z bezmiarem 
niedoli wychodźczej, nauczyły mnie też 
rozumieć gorycz serca „zawieszonego 
między niebem i ziemią** reemigranta. 
Zapytałem go wprost:

— Pan z emigracji?
Ze zdziwieniem, trochę nieufnie spoj­

rzał na rńnie z pewnem wahaniem, od- 
rzekł:

— Tak, z Francji...
A więc jednak rodak — i do tego z 

Francji, w której przeżyłem niemal pięć 
lat wśród wychodźtwa polskiego.

Zagadnąłem go zkolei, skąd przyby­
wa, jak dawno tam siedział, co i gdzie 
robił. A gdy dowiedział się, że znam te 
strony, ba, że byłem w jego kolonji, le­
żącej tuż pod Lens, w „polskim** depar­
tamencie Pas-de-Calais rozchmurzył się
1 nawet coś w rodzaju bladego uśmiechu 
wypełzło mu na zmęczoną twarz. Po 
-chwili wchodziliśmy już do pobliskiego 
baru, powitani zdumionemi i podejrzli- 
wemi spojrzeniami dostojnego portjera 
w wygalonowanym mundurze, jak ml 
bowiem wyznał reemigrant — głodny 
był rzetelnie. Siedliśmy przy stoliku, on 
— z nieodłącznym tobołkiem pod krze­
słem, ku niemałemu zgorszeniu sąsia­
dów. I począł mi opowiadać rzeczy tra­
giczne, nieprawdopodobne poprostu — 
a jednak, niestety, tak pełne bolesnej 
prawdy.

Przyjechał z Paryża, wraz z półtysią- 
czną, jak on, zbledzoną gromadą reemi­
grantów. Długo jechali, półtorej doby 
prawie, nim wyrzucił ich stalowy wąż 
„specjalnego** pociągu reemigracyjnego 
na peronie dworca w Poznaniu. Zrozpa­
czeni, wyrwani brutalnie ze swych do­
tychczasowych warunków egzystencji, 
utrwalonej latami ciężkiej pracy 'i 
skrzętnego ciułania zapracowanego gro­
sza, znaleźli się nagle na bruku, bez pra­
cy, bez środków do życia, bez jakichkol­
wiek widoków na przyszłość. Nawet tę 
skromną, a z jakim trudem zdobytą 
chudobę, jaką zdołali zgromadzić w 
swych robotniczych kwaterach — musifc- 
li zostawić tam, we Francji. Bo eo 
większych ruchomości, mebli — nie by­
ło za co przewieźć, a i lepsze odzienie 
i cenniejsze drobiazgi — oberżysta za- 
fantował za dług.

— No, ale przecież zasiłki dla bezro­
botnych ...

-Cb om age? Dawno już z „h o- 
■ I de ▼ 111 e“ ani grosza nie dosta-

(Korespondencja własna).
łem... Byłem w konsulacie, podobno 
mieli wyprawować, dostałem stamtąd 
cośkolwiek — ale czy to na długo mogło 
wystarczyć? Ale najgorsze już chyba, 
to ten wyjazd, jak transport jakichś 
zbrodniarzy do C a y e n n e, otoczyła nas 
policja, do pociągu nikogo z naszych 
nie dopuściła. A przecież — to sprzy­
mierzeńcy! I to za tyle lat poniewiera­
nia człowieka i takiej ciężkiej roboty 
dla nich przecież, dla Francuzów, że i 
końby chyba nie wytrzymał...

A co dalej? Nie wie, jak nie wie 
i tych czterystu kilkudziesięciu rodaków, 
którzy z nim razem do kraju powróci­
li, jak nie wie tych innych, ośmiuset, co 
niemal równocześnie, innym pociągiem, 
z Lille, przyjechali.

— Kiedy już nie było żadnej rady na 
Północy — dodał na zakończenie swego 
smutnego opowiadania — za ostatnie 
„susy** pojechałem do Paryża, myśla- 
łem, że tam, w takiem wielkiem mieście, 
coś się znajdzie... Ale gdzie zaś, tam

JterAaty — roxfiosx tnancón

Jeszcze |eden wiec przeciwko prześladowaniom 
Polaków na Litwie

Zamiast automatów biurokratycznych
żywi i myślący obywatele

Sprawa uspołecznienia administra­
cji państwowej coraz powraca na łamy 
prasy, świadcząc, jak zagadnienie to 
jest aktualne i jak żywo interesuje się 
niem całe społeczeństwo. W ostatnich 
tygodniach, czy to na tle dyskusji w Sej­
mie o kosztach, ponoszonych na admi­
nistrację, czy też z powodu ujawnienia 
bardziej dokuczliwych praktyk admlni- 
stracyjno-biurokratycznych — zagad­
nienie odbiurokratyzowania 1 uspołecz­
nienia administracji nabrało w opinji 
publicznej szczególnej aktualności 
{ W takich chwilach, przy tem napię­
ciu zainteresowania konieczne jest usły­
szeć, jaka jest opinja 1 jakie stanowisko 
rządu. Głos taki usłyszeliśmy przy roż­

Warszawa, w styczniu, 
jeszcze gorzej, u Polaków, na Sampolu, 
czy gdzieindziej, nędza jeszcze większa. 
I policja nie żartuje z „etranźerami** — 
kto bez karty pracy, tego zaraz do are­
sztu, a potem — „eksplusja**. Taki los 
i mnie spotkał.

— To pewnie i wszystkich cudzo­
ziemców wysiedlają...

— Żeby to wszystkich równo trakto­
wano, to jeszcze łatwiej byłoby znieść tę 
niedolę! Ale nie, „italjanów**, ani „bel- 
gijoków** tak nie gonią. Naszym Polusom 
zawsze najgorzej 1 ich najwięcej wysy­
łają.

Gdym po paru godzinach żegnał się 
z mym nowym znajomym który jechał 
w swą dalszą drogę, w Nieznane, choć 
podążał w rodzinne stronny — zadawa­
łem sobie to samo, tragiczne pytanie: 
dlaczego w sprzymierzonej Francji, dla 
której tyle polskiego potu i polskiej 
krwi już w dziejach popłynęło — dzieje 
się naszym tułaczom gorzej, niż in nym 
cudzoziemcom? J- Del.

patrywaniu budżetu Ministerstwa Spraw j dumy i zadowolenia. 
Wewnętrznych 1 przyznać należy, że 
rozprasza on niepokój o przyszłość na­
szej administracji, jeżeli tylko zasady i 
zamierzenia wyłożone przez p. ministra 
Raczkiewicza będą należycie zrozumia-
ne i zrealizowane.

Wychodząc z założenia, że cała orga­
nizacja administracji, to tylko ramy, 
które swą działalnością wypełnia czło­
wiek, minister Raczklewlcz wskazał, o 
jakiego człowieka chodzi i co czynione 
jest, aby administracja zapewniła sobie 
odpowiedniego człowieka. Musi to być 
przedewszystkiem człowiek, dla którego 
służba na stanowisku urzędnika Pań­
stwa Polskiego będzie zawsze źródłem

„Czy pani ma łazienkę!**
Z dziwactw naszego fiskusa
„Kur jer Warszawski** drukuje następoją. 

cy obrazek:
„Ktoś ośmielił się kupić samochód, na 

imię żony naturalnie, gdyt obawiał się, te 
mu momentalnie podniosą podatki. Samo­
chód był polskiej produkcji. Sprawa wyda­
wała się niewinna; przecież min. skarbu 
miało zabronić urzędom skarbowym trak­
towania samochodu, jako objawu niedoc- 
wolonej i ściganej podatkami samotno­
ści.

Posiadaczka maszyny nie zaznała jednak 
spokoju. Wzywana kilkakrotnie, musiała 
szczegółowo wyjaśniać, ile otrzymuje od mę­
ża na żyeie i na drobne wydatki, skąd ma 
środki na benzynę i oleje, ile kilomettrów 
przejeżdża dziennie, ile przedtem wydawa­
ła na taksówkę i t. d.

Musiała też, podpisując się na jakiami 
oświadczeniu, odpowiedzieć na dwa pyta­
nia, charakterystyczne dla mentalności 
fiskalnej:

„Czy petent ma samochód?* 
i

„Czy petent ma łazienkę?*.
Doprawdy, jeśli się nie przepędzi na czte­

ry wiatry takich pytań w stosunkach mię­
dzy obywatelem, a jego państwem, to niema 
nadziei nietylko na motoryzację.

Niema wogóle żadnej nadziei.
Trzebaby takie chwasty i plewy popro- 

stu spalić. Trzebaby usunąć to wszystko, eo 
przeszkadza rozwojowi zdrowej gospodarki 
indywidualnej. Dobrobyt państwa nie da 
się zbudować na nękaniu gospodarczem jed­
nostki. Siła państwa nie da się zbudować 
bez zmotoryzowania kraju. A motoryzacja 
zależy dziś przedewszystkiem od fiskusa, 
który nadmiernie atakuje: 1) nabywcę i po­
siadacza samochodu, 2) nabywcę benzyny, 
3) każdego kupca, a więc i kupca samocho­
dowego, 4) każdego przemysłowca a więc i 
producenta części samochodów czy właści­
ciela warsztatu naprawy.

„Ani jednego samochodu i ani jednej ła­
zienki** — oto stan, do którego pośpiesznie, 
a niewiadomo dlaczego galopujemy**.

Od 1 lutego zniżony prze­
jazd do Krynicy

Jak już donosiliśmy, od 1—10 lutego Li­
ga Popierania Turystyki organizuje zjazd s 
całej Polski do Krynicy. Na podstawie kart 
uczestnictwa, których ważność rozpoczyna 
się 31 stycznia, uczestnicy zjazdu korzystać 
będą z wielkiej zniżki kolejowej, gdyż do 
Krynicy zapłacą 2/3 biletu normalnego a 
powrót odbędą za darmo.

Karty uczestnictwa wyuawane są już we 
wszystkich oddziałach biura podróży oraz 
w kioskach „Ruchu** w tych miejscowoś­
ciach, gdzie biura podróży nie mają swoich 
placówek. Zgłaszający się po karty winni 
posiadać jakikolwiek dowód osobisty, bo­
wiem karty uczestnictwa są imienne. Wo­
bec ograniczonej ilości kart uczestnictwa 
pożądane jest wcześniejsze ich zamawiania

Dążeniem zaś ze 
strony Ministerstwa jest zapewnienie 
urzędnikom niezbędnego spokoju i po­
czucia pewności i ciągłości ich pracy. 
Ale z drugiej strony, biurokratyzm, lek­
komyślne spychanie i pozbawianie się 
spraw, wszystko, co dowodzi nietylko 
braku poczucia obowiązku, ale zdradza 
brak obywatelskiego nastawienia, brak 
poczucia krzywdy, wyrządzonej obywa­
telom, — będzie bezlitośnie i doszczęt­
nie, wykorzenione.

Specjalną uwagę minister poświęcił 
sprawie napływu młodych sił do admi­
nistracji. Tu wskazał, że poczuwa się do 
obowiązku, aby wykształcić je w nowo­
czesnych metodach pracy, chroniąc od 
zbędnego biurokratyzmu i skostnienia 
w rutynie urzędniczej. Współczesna ad-

W ostatniej chwili 
przypominamy 
o odnowieniu przedpłaty 
na miesiąc luty b- r.

Jutro wucftodhri o»tutni numer wr Oieia«vm miesiącu.

ministracja bowiem nie może, wzorem 
stuleci ubiegłych, ograniczyć się tylko 
do martwego wykonywania przepisów. 
W udziale jej przypaść musi bezpośred­
nia współpraca z życiem społecznem.

Jak z tych podstawowych myśli wy­
powiedzianych przez min. Raczkiewicza 
o zadaniach administracji widać — 
znajdzie w nich każdy obywatel to, cze­
go we własnem, ogółu 1 państwa Intere­
sie mógłby się domagać.
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Policjami polscy, a francuscy i austriaccy
Jak donoszą pisma francuskie, policjan­

ci paryscy z zamiłowaniem oddają się ma­
larstwu. Już w roku ubiegłym urządzili 
pierwszą wystawę własnych obrazów, a w 
tych dniach w paryskiej Salle Lepine dru­
gą taką wystawę, obejmującą 150 obrazów 
i artystycznych fotografij, wykonanych wy­
łącznie przez członków policji paryskiej. 
Pięknie to mówi o ich upodobaniach i zdol­
nościach.

Z drugiej strony dowiadujemy się, że

wśród policjantów wiedeńskich znajduje 
się wielu bardzo utalentowanych muzyków.

Niechybnie więc policjanci francuscy są 
wśród policjantów świata najlepszymi ma­
larzami, a wiedeńscy — najlepszymi muzy­
kami

Należy z zadowoleniem zaznaczyć, że po- 
licjanci polscy, nie kusząc się o laury ma­
larskie czy muzyckie, są wogóle najlepszy­
mi policjantami.
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Rachunek sumienia
Trzy lata ustroju hitlerowskiego w Niemczech

Dnia 30 b. m. upływają, trzy lat od 
chwili, gdy prezydent Hindenburg, wi­
dząc wzmagający się w Rzeszy ruch hit­
lerowski, oddał ster rządów w ręce A- 
dolfa Hitlera. Obóz hitlerowski zapewne 
skorzysta z tej rocznicy, aby odmalować 
optymistyczny obraz dzisiejszych Nie­
miec pod swemi rządami.

Defilada czołgów przed Hitlerem, w czasie dnia partyjnego w Norymberdze
Dla bystrego obserwatora, który miał 

sposobność patrzyć na akcję rządu zbli- 
ska, nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że hitleryzacja społeczeństwa niemiec­
kiego poczyniła w tych trzech latach 
bardzo duże postępy. Stworzone przez 
kanclerza Hitlera wkrótce po objęciu 
rządów ministerstwo „uświadomienia 
ludu i propagandy" rozwinęło bardzo 
żywą działalność. Na kraj wypuszczono 
całą armję specjalnie szkolonych propa­
gandystów, a przed kilku miesiącami 
stworzono nawet specjalną kadrę elity 
propagandowej, rodzaj propagandowe­
go oddziału szturmowego, który działa 
w najbardziej opornych prowincjach i w 
najbardziej opozycyjnie nastawionych 
środowiskach. Trzeba przyznać hitle­
rowcom, że do zniszczenia komunistów 
w Rzeszy zabrali się nietylko z nahajem 
w ręce, ale i ze słowem pojednania na 
ustach. Nietylko umieszcza się ich w 
więzieniach i w obozach koncentracyj­
nych, ale przekonywuje się ich i prze­
ciąga na stronę narodowych socjalistów.

Podobną działalność prowadzi się i 
w innych obozach opozycjonistów. Dla 
ich unieszkodliwienia używa się wszel­
kich możliwych sposobów. W połowie 
ub. roku ukazał się np. okólnik, na mo­
cy którego urzędnikom samorządowym 
w poszczególnych prowincjach nie wol­
no należeć do .chrześcijańskich zwią­
zków zawodowych, przyczęm zaznaczo­
no obłudnie, że nie jest to gwałceniem 
sumienia urzędników, niemniej jednak 
odnośny urząd będzie zmuszony podzię­
kować za pracę tym urzędnikom, któ­
rzy nie zechcieliby uę zastosować do 
brzmienia okólnika. Częste są przetor 
wypadki, że ludzie udają stuprocento­
wych nazi, byle tylko utrzymać się na

(Korespondencja własna)
swych stanowiskach. Któryś z dygnita­
rzy hitlerowskich demaskuje od czasu 
do czasu tych gorliwców, nie chce jed­
nak wiedzieć o tern, że reżim zmusza 
sam do podobnej hipokryzji.

Naogół jednak i bez tych oportuni- 
stów ruch narodowo-socjaiistyczny zy­
skał bardzo wielu zwolenników we 

wszystkich sferach społeczeństwa nie­
mieckiego. W kraju działają setki ty­
sięcy komisarzy politycznych czyli pro­
pagandystów, oddanych bezwzględnie 
idei i działających w ograni czonem śro­
dowisku swych codziennych zaintereso­
wań, zatem najskuteczniej. Na ostatnim 
kongresie w Norymberdze stanęło przed

200.000 km drogi i milion uścisków dłoni
W związku z wstąpieniem na tron króle 

Edwarda VIII obliczono, że w ciągu 15 ostat­
nich lat obecny król a wówczas książę W a 
Iji, w swych reprezentacyjnych podróżach 
przebył w sumie zgórą 200 tysięcy4 km i u- 
ścisnął dłoń conajmniej miljonowi ludzi.

Franklin Roosevelt sławi Teodora Roosevelts
Prezydent Stanów Zjednoczonych, Frank­

lin Roosevelt, dopełnił w tych dniach aktu 
uczczenia pamięci swego kuzyna, ś. p. pre­
zydenta U. S. A. Teodora Roosevelta. Uro­
czystość ta odbyła się w wielkiej sali mu­
zeum historji naturalnej w Nowym Yorku, 
którego założycielem był Teodor Roosevelt. 
Obecny prezydent w obszernym odczycie 
scharakteryzował osobę i działalność swe­

Kot — zapewnia szczęście
W niektórych okolicach Szkocji panuje 

przesąd, że kot, wpuszczony do domu w noc 
noworoczną, przynosi szczęście.

W tym celu hołdujący powyższemu prze­
sądowi przywiązują do karku domowego 
kota karteczkę z życzeniami i przed półno­
cą wynoszą kota poza próg domu, gdy zaś 
północ wybije, otwierają drzwi domowe i

Berlin, w styczniu
Hitlerem tych propagandystów blisko 
200 tysięcy, gotowych iść wszędzie, gdzie 
ich wódz pośle.

Ta gwałtowna hitleryzacja społeczeń­
stwa kryje w sobie poważne niebezpie­
czeństwo na przyszłość, wytwarza bo­
wiem w narodzie niemieckim poczucie 
siły, która kiedyś może spontanicznie

rozerwać ramy partji, zidentyfikowanej 
z państwem, i przewalić się nazewnątrz. 
Tę świadomość własnej odrodzonej siły 
w narodzie niemieckim utrwalają wszy­
scy dygnitarze narodowo-socjalistyczni, 
od samego Hitlera począwszy. Uszerego­
wana i umundurowana masa nietylko 
mężów niemieckich ale i kobiet (służba

Gdy książę odbywał podróż do Kanady, w 
ciągu przyjęcia, jakie wydano na jego czcić 
w ratuszu w Ottawie, książę uścisnął 2000 
rąk. Nazajutrz był tak zmęczony, że mie 
mógł utrzymać łyżki w ręku przy śniada­
niu.

go znakomitego krewniaka. Franklin opi­
sywał, jak Teddv oddawał się z pasją polo­
waniu, konnej "ździe, studjowaniu histor­
ji. pracy nad konstytucją U. S. A., walce z 
trustami. Teodor Roosevelt był wszech­
stronny w swoich upodobaniach, zajęciach, 
obdarzony przytem temperamentem. Odczyt 
prezydenta został p--.-zvjęty bardzo gorąco 
przez licznie zebraną publiczność.

naturalnie pierwszą istotą, jaka w rozpo­
czynającym się właśnie roku przekroczy 
próg domu, jest ów kot z życzeniami, miau­
czący już przed progiem, aby go znów 
wpuszczono do ciepłego mieszkania.
; Szczęście ma być w ten sposób na cały 
rok zapewnione.

pracy dla kobiet staje się obowiązkowa 
w tym roku), może porwać z sobą nawet 
przyszłego wodza, o ile okaże się on nie 
tak silnym, jak sam Hitler, ubóstwiany 
przez te masy.

Mimo to, nie można ukryć faktu, że 
opozycja nie została doszczętnie zni­
szczona w Trzeciej Rzeszy. Wypadki z 
Stahlhelmem w ubiegłym roku wskazu­
ją, że przeciwnie, opozycja nie została 
zgnieciona, ale zakradła się nawet do 
obozu, który początkowo maszerował 
wraz z narodowymi socjalistami. Jest 
to przedewszystkiem dawne stronnic­
two Deutsch-Nationałe, czyli najskraj­
niejszej prawicy monarchistycznej, któ-
rej trzon stanowią junkrzy pruscy. Szli 
oni niegdyś z Hitlerem, gdyż sądzili, że 
człowiek, który prowadzi walkę na 
śmierć i życie z lewicą marksistowską i 
który dąży do zlikwidowania republiki 
wejmarskiej, kroczy prostą drogą ku 
monarchji. Gdy się zawiedli, opuścili 
reżim, a nawet przeszli do opozycji o na­
stawieniu tak radykalnem, że rozwiąza­
nie Stahlhelmu nastąpiło w wielu pro­
wincjach na podstawie paragrafu 1 u- 
stawy o ochronie Rzeszy. Z chwilą roz­
wiązania Stahlhelmu opozycja prawicy 
straciła wszelką żywotność akcji i jest 
zjawiskiem zupełnie biernem, z którem 
nikt w obozie rządzącym się nie liczy.

Podobnie bierną jest opozycja żydów. 
Opozycja marksistowska istnieje w dal­
szym ciągu, mimo zdziesiątkowania 
partyj lewicowych, i objawia się w ro­
bocie podziemnej, tępionej zresztą ener­
gicznie przez władze. Od czasu do czasu 
odbywa się na jakimś punkcie granicz­
nym formalna bitwa z przemytnikami 
bibuły, czasem władze wyłapią kilka 
kurjerów, czasem odkryją jakąś jaczej- 
kę. Jak głęboko sięga ten ruch, trudno 
stwierdzić wobec konspiracyjności całej 
roboty.

Najpoważniej przedstawia się opo­
zycja katolicka. Zależnie od okoliczno­
ści jest ona mniej lub więcej aktywna, a 
zawsze bardzo skuteczna. Publicznie
o-bjawia się ona nietyle w aktach oporu 
wobec zarządzeń hitlerowskich, ile w 
skupianiu i wyrabianiu zwartości i soli­
darności obozu katolickiego. Z platfor­
my politycznej katolicy przenieśli swą 
działalność w dziedzinę czysto chrześci­
jańskiej ideologji, czysto katolickiego 
światopoglądu. Wobec rozbicia niemiec­
kiego kościoła ewangelickiego, obóz ka­
tolicki stanowi jedyną naprawdę silną 
twierdzę oporu antyhitlerowskiego, któ­
rego nie mogą złamać żadne ekstermi­
nacyjne zarządzenia władz, ani żadne; 
szykany w rodzaju procesów dewizo-! 
.wych i innych. Przeciwnie, jak zawsze 
tak i tym razem prześladowania wzma­
gają i tężą opór.

Oczywiście, w obliczu postępów łutte- 
ryzacji społeczeństwa niemieckiego, 
opozycja przedstawia się liczebnie, a 
nawet pod względem napięcia dość sła­
bo. Katolicy są liczebnie za słabi, aby 
się zmierzyć z panującym ustrojem. 
Mogą mu się tylko mniej lub więcej 
skutecznie opierać. Ale pod koniec trze­
ciego roku panowania stwierdzić nale­
ży, że opór ten stężał bardzo, równole­
gle zresztą do utrwalenia się systemu 
narodowo-socjalistycznego w Trzeciej 
Rzeszv.

Al. Th.

Przeciw prześladowaniom 
Polaków na Litwie

Odbył się w Białymstoku wiec obywatel­
ski, na którym społeczeństwo białostockie 
złożyło stanowczy protest przeciw prześla­
dowaniom Polaków w Litwie. Uchwalono 
rezolucję, potępiającą ucisk władz nad bez­
bronną ludnością polską w Litwie. Renolu- 
e*ę wręczono wojewodzie Paetawskio«B«.
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Obratfy urzędników miejskich 
Wielkopolski, Pomorza i Śląska

Zarząd Związku Urzędników Miejskich 
zwołał na dzień 1 lutego 1930 r. godz. 17 do 
Bydgoszczy, auli Gimnazjum im. Koperni­
ka, konferencję delegatów Zarządów Zwią­
zków Urzędników Miejskich woj. Poznańs­
kiego, Pomorskiego i Śląski; go przy współ­
udziale naczelnych wlał’’. Zrzeszenia z War 
szawy, z następującym porządkiem obrad: 
przyszłe ustawy dla pracowników samorzą­
dowych: a) o służbie w samorządzie tery­
torialnym, b) uposażeniowa, c) dyscyplinar­
na, d) emerytalna.

Na konferencję tą zaproszono senatorów 
i posłów województw Poznańskiego i Po­
morskiego.

Obchód rocznicy odzyskania 
morza w harcerstwie

Naczelnik harcerzy zarządził, aby dzień 
10 lutego, jako rocznica odzyskania przez 
Polskę morza w r. 1920, obchodzony byl u- 
roczyście przez harcerstwo.

We wszystkich drużynach harcerskich 
odbędą się w tym dniu zbiórki, na które 
zaproszeni będą również rodzice młodzieży, 
przyjaciele harcerstwa, koledzy itd. Na 
zbiórce wygłoszone mają być okolicznościo­
we pogadanki oraz przeprowadzona kwesta 
na Fundusz Obrony Morskiej względnie na 
harcerski fundusz żeglarski. Każda z dru­
żyn wyśle na karcie pocztowej, ozdobionej 
artystycznie przez harcerzy, meldunek do 
głównej kwatery, opatrzony wszystkiemi 
podpisami obecnych wraz z krótką senten­
cją, dotyczącą morza. Zbiórki zakończone 
będą odśpiewaniem pieśni żeglarskich i 
morskich.

Zgóra 26 tysięcy dało 
Pomorze

na budowę szkół powszechnych
Akcja dochodowa „Tygodnia Szkoły Po­

wszechnej", który odbył się w czasie od 
2 — 8 października ub. r. dała w poszczegól­
nych obwodach szkolnych na terenie wo­
jewództwa pomorskiego następujące wy­
niki:

Obwód Chojnice, Tuchola, Sępolno 2.905 
zł. 75 gr., Grudziądz, Świecie 2.586 zł. 52 gr., 
Kościerzyna, Kartuzy 2.019 zł. 45 gr.. Nowe- 
miasto Lubawa — Brodnica — Działdowo 
4.877 zł. 97 gr., Tczew, Starogard 3.767 zł. 
69 gr., Toruń, Chełmno, Wąbrzeźno 4.620 zł 
04 gr., Wejherowo, Gdynia i powiat morski 
5.366 zł. 13 gr. czyli razem 26.143 zł. 53 
gr.

Suma ta razem z zebranemi w woj. po- 
znańskiem 46.022 zł. 50 gr. wpłynęła do Poz­
nańskiego Komitetu Tow. Popierania Bu­
dowy Publicznych Szkół Powszechnych.

Przepisy łowieckie
Zgodnie z przepisami łowieckiemi, obo- 

wiązującemi na terenie całego kraju (oprócz 
woj. śląskiego), z dniem 1 lutego br. rozpo­
czyna się czas ochronny na sarny-kozły, 
żbiki, norki, zające-szaraki, jarząbki i pard- 
wy, dzikie gołębie, drozdy, kwiczoły, pasz­
koty, puhacze (oprócz woj. wileńskiego), 
oraz ptaki krukowate i drapieżne z wyjąt­
kiem jastrzębi gołębiarzy, krogulców, wron 
i srok.

Bijemy rekordy Pomorza 
Wielkie zawody lekkoatle­

tyczne w Toruniu
W niedzielę dnia 2 lutego odbędą się w 

toruńskim pałacu sportowym przy ul. Wały 
wielkie zawody lekkoatletyczne pod hasłem 

„BIJEMY REKORDY POMORZA"
W zawodach v----tnibzyć mogą zawodni- 

c- z całej Polski. Zapewniony jest start kil­
ku olimpijczyków, bawiących na obozie tre­
ningowym w Toruniu. Rozegrane będą na­
stępujące konkurencje: panie: bieg 30 m., 
rzut kulą, skok wdał z miejsca i z rozbiegu, 
skok wzwyż, trójskok z miejsca; panowie: 
bieg 30 m., skok, wzwyż, skok wdał, skok, 
o tyczce, bieg przez płotki, rzut kulą.

Początek zawodów o godz. 10 rano. Zgło 
szenia przyjmuje do 1 lutego WKS Gryf To­
ruń (Dom Żołnierza). Wpisowe wynosi 20 
gr. od każdej konkurencji.

Notatki sportowe
W świetlicy KPW w Toruniu odbył się w 

ubiegłym tygodniu towarzyski mecz ping­
pongowy między drużynami KS „Pomorza- 
min" i TKS 29. Zwyciężył KS „Pomorzanin" 
w stosunku 3:2. Wyniki poszczególnych spot 
kań są następujące: Knieć (Pom.) — Pło- 
szyński II 21:9 5:21 21:19. Orzechowski (P.) 
— Arendt 19:21 21:19 21:18. Matusiak (Pom.) 
— Płoszyński I 24:14 17:21 15:21; Śląski (P.) 
— Sachowski 7:21 21:17 21:19; Brzezicki <P) 
— Czarnecki 4:21 25:23 7:21

Junjorzy KS „Pomorzanin" w ubiegi" 
sobotę pokonali jUnjorów KSM przv koście­
le św. Jakóba w stosunku 3:2.

Podjudzanie bezrobotnych przez partyjników 
na terenie Pelplina

W ostatnim czasie partyjnicy endeccy 
rozwinęli energiczną działalność wśród bez­
robotnych podjudzając biednych i nieszczę­
śliwych bezrobotnych przeciwko władzom 
państwowym i samorządowym.

Nowy to dowód, że zacletrzewieńcy en­
deccy usiłują biedę i nędzę ludzką wygry­
wać do walki politycznej, sądząc, że tym 
sposobem zdobędą większą popularność w 
społeczeństwie.

Jak się dowiadujemy, turzycielska ta 
akcja zaczyna silnie kiełkować szczególnie 
na gruncie pelplińskim. Jobrze nam znani 
matadorzy endeccy w Pelplinie podburzają 
tamtejszych bezrobotnych do głośnych de- 
monstracyj.

KOŁSSF SeZet gentlemana"

Nie rzucać ryb przed wieprze
Ku przestrodze rybakom i rolnikom na wybrzeżu

Powiedzenie stare, nietyle jak świat, 
ile jak próżność kobieca, żądająca strojów 
i biżuterji, powiada, że nie należy rzucać 
pereł przed wieprze. Czyn ten jest kary­
godny ze względu na perły, wieprzom bo­
wiem, w ich świńskich żołądkach, niewiele 
przeszkadza cenna „beroąue" czy też „ro­
sę".

Jesi natomiast inny czyn, bardziej kary­
godny, szkodzący nietyle zjadanym, ile zja­
dającym. Chodzi tu o rzucanie ryb przed 
wieprze.

Proceder ten zaczyna się na wybrzeżu 
coraz silniej rozpowszechniać. A odbywa 
się to tak: — Rybak, specjalnie z półwy­
spu, uważa, że jeżeli wiatry przypędziły mu 
ławice szprotów pod sam nos, to nie po to, 
żeby się fatygował i, nie ruszając się z łóż­
ka, chciałby ryby łowić. Wyjeżdża zatem 
bliziutko w zatokę i na niedozwolonych pły­
ciznach zapuszcza sieć.

Efekt tych płytkowodnych połowów jest 
taki, że w „macycach" (sieć na szproty) 
znajduje się prawie sam drobiazg, którego 
żadna wędzarnia nie chce nabyć. Rybak 
zatem wyrzuca je na kupę. Po pewnym 
czasie, kiedy miły zapaszek zaczyna przy­
pominać obecność niebardzo naprawiają­
cych się szprotek, co sprytniejszy ładuje 
rybki na łódź, albo wóz, wywozi je na naj­
bliższy targ i sprzedaje gburom — hodow­

Zmiana przepisów o opłatach stemplowych
Z ulg będą korzystały pisma, sporządzone po dniu 

15 stycznia 1936 r.
Na mocy dekretu Prezydenta Rzeczypos­

politej z dnia 14 stycznia 1936 r. w sprawie 
zmiany niektórych przepisów, dotyczących 
podatku przemysłowego i opłat stemplo­
wych, zostały zwolnione od opłat stemplo­
wych pisma niżej wymienione, o ile zosta­
ną sporządzone po dniu 15 stycznia 1936 
roku.:

1) Stwierdzające zawarcie umowy sprze­
daży rzeczy ruchomych lub świadczenia u- 
sług, jeśli choćby jeden z kontrahentów za­
warł umowę w zakresie swego przedsię­
biorstwa, podlegającego podatkowi przemy­
słowemu lub ustawowo zwolnionego od te­
go podatku.

2) Karty umowy sporządzone przez ma­
klera przysięgłego, a tyczące się tranzak- 
cyj giełdowych, zawartych na giełdach to­
warowych.

Podatek dochodowy od uposażeń
Nowa

Urząd Skarbowy zawiadamia, że od 1 sty­
cznia 1936 r. weszła w życie nowa niżej po­
dana skala podatku dechodowego od upo­
sażeń, emerytur i wynagrodzeń za najemną 
pracę.

L.
P-

Skala
Wysokość wypła­
conego wynagro­
dzenia obliczona 
w stosunku rocz­

nym w zł.

Stopa procen­
towa podatku

ta
wynosi 100 proc, więcej niż przed 1. 1.1936 r, 
jednak bez dodatku kryzysowego. Np. przy

ponad do
1 1500 1.600 I
2 1.600 1.700 1,2
3 1.700 1.800 1.4
4 1.800 1.900 1.6
5 1.900 2.000 1.2
6 2.000 2.100 *>
7 2.100 2.200 2 2
8 2.200 2300 2,4
9 2.300 2.400 2.6

10 2.400 2.500 2,8
11 2.500 2.600 3

Przy uposażeń i ach pod 2.500 zł. skala

W tym celu ma być zwołane zebranie, na 
którem agitatorzy endeccy mają sobie po- 
hulać po swojemu. Po zebraniu projektowa­
ny jest nawet pochód bezrobotnych po Pel­
plinie.

Bezrobotnych w Pelplinie i w innych 
miejscowościach powiatu tczewskiego prze­
strzegamy przed demagogiczną robotą agi­
tatorów endeckich, żerujących na nieszczę­
ściu iudzkiem. Chcą oni bowiem przy tej o- 
kazji upiec swą pieczeń partyjną. W takiej 
sytuacji łatwo wyniknąć mogą niepożąda­
ne awantury, których skutki mogłyby od­
bić się fatalnie na Bogu ducha winnych o- 
bywatelach.

com świń.
Chłop rzuca zlekka nadgniłe ryby przed 

świnie, a te konsumują je bez reszty.
Taki jest początek idylli.
Dalej? — Sprawa toczy się normalnie, 

czasem błyskawicznie.
Świnię kupuje rzeźnik, zabija, lekarz 

weterynarji ogląda mięso, każę spalić — 
i na tern kończy się ostatecznie współżycie 
ryby z wieprzem. Czasem droga jest nieco 
dłuższa, bo mięso może być niezakażone; 
wówczas rzeźnik fabrykuje kiełbasy, które 
po krótkim czasie idą również na spalenie, 
bo, zpowodu silnego rybiego zapachu nikt 
ich nie chce kupować.

Taki byłby koniec idylli, gdyby nie fakt, 
że rzeźnicy ponoszą tu duże straty, spowo­
dowane przez nieostrożnych wieśniaków. 
Rzeźnicy ci — zupełnie słusznie zresztą — 
będą w każdym takim wypadku występo­
wali do sądu z żądaniem odszkodowania. 
Z drugiej strony władze będą z całą suro­
wością karać rybaków, przywożących takie 
rybki na targ i sprzedających je wieśnia­
kom.

Jednem słowem — ku przestrodze wszyst­
kich — nie rzucać ryb przed wieprze i nie 
karmić ich zgniłemi szprotami, bo może 
to dużo kosztować. A to się nie opłaci.

J. d'OUvier.

3) Pisma stwierdzające wykonanie umo­
wy sprzedaży rzeczy ruchomych lub umo­
wy o świadczenie Ulg.

Pisma wyżej wymienione są wolne od 
opłaty stemplowej nawet wówczas, gdy ża­
dna ze stron nie prowadzi przedsiębiorstwa,! 
podlegającego podatkowi j 
mu.

4) Wszelkie te pokwitowania, które do­
tychczas podlegały opłacie w wysokości 
25 gr.

5) Wyciąg z rachunku bieżącego, wydany 
przez przedsiębiorstwo, trudniące się czyn­
nościami walutowemi, oraz takiż wyciąg 
wydany przez przemysłowca lub kupca inne­
mu przemysłowcowi lub kupcowi.

Uznanie prawidłowości salda przez od-| 
biorcę. wyciągu z rachunku bieżącego jest,] 
jak dotychczas, wolne od opłaty. ;

skala
uposażeniach ponad 2.500—2.600 dotychcza­
sowa stopa procentowa podatku wynosiła 1,5 
proc., obecnie 3 proc., ponad 2.600 do 2.700 — 
2,6 proc, obecnie 3,2 proc. itd.

Opodatkowaniu wg. tej skali podlegają 
wszelkiego rodzaju wynagrodzenia wypła­
cane zarówno w pieniądzach, jak i w natu­
rze, o ile obliczone w stosunku rocznym 
przekraczają 1.500 zł, a nie jak dotychczas 
2.500 zł.

Obowiązek potrącania i wpłacania podat-l 
ku do Kasy Urzędu Skarbowego ciąży nal 
pracodawcy. Przy wpłacie podatku należy I 
przedłożyć wykaz potrąceń na druku, któryl 
wydaje Urząd Skarbowy. Podatek winieni 
być wpłacony w terminie do dni 7 po upły-l 
wie miesiąca kalendarzowego, w którym na-l 
stąpiła wypłata wynagrodzenia. I

Wartość pieniężną dochodów w naturzel 
oblicza się podług ceny w dniu 1 stycznia I 
roku podatkowego. Tabelę wartości pienięż-l 
nej dochodów w naturze można otrzymać wl 
Urzędzie Skarbowym, przyczem zaznaczaj 
się, że do obliczenia wartości tych dochodówj 
miarodajne sa jedynie ceny zawarte w tej] 
tabeli. s

MARGRIT & MON TO 
wszechświatowej sławy duet taneczny oraz 

znakomita solistka 10694 
Freda OLSZEWSKA 
STANOWIĄ POZA INNYMI z świetnym 
humorystą KILLE TERREN jedyny w swoim 

rodzaju atrakcyjny program styczniowy

DANCINGU MEL0DY5T
w Gdyni, ul. Wybickiego 3 — Tel. 30-30 i 30-32, 

obok restauracji „Ermitnge**.
Początek oodzienie o godz. 21.30. W czwartki, soboty 

niedziele 1 dni świąteczne od godz. 17-tej 
FIVE O‘CLOCKI

Z PEŁNYM PROGRAMEM.

Z życia pomorskiego 
kupiectwa

Z rocznego zebrania w Lidzbarku
W dniu 27 stycznia br. odbyło się walne 

roczne zebranie Towarzystwa Kupców Sa­
modzielnych w Lidzbarku, któremu mar­
szałkowa! p. Fr. Kamiński. Zebranie za 
gaił p. prezes Kozicki, witając delegata 
Centrali p. dyr. Jerzego Radojewskiego oraz 
członków Tow., poczem sekretarz p. Werę- 
gowski odczytał protokół zeszłorocznego 
walnego zebrania.

Po sprawozdaniach rocznych p. prezesa 
Kozickiego, sekretarza p. Weręgowskiego i 
skarbnika p. Lniskiego, na wniosek prze­
wodniczącego komisji rewizyjnej p. dyr. 
Kamińskiego, uchwalono jednogłośnie ab- 
solutorjum ustępującemu zarządowi i doko­
nano wyboru nowego zarządu, w którego 
skład weszli: pp. Alojzy Kozicki jako pre­
zes, Hieronim Ruciński jako wiceprezes, 
Alojzy Weręgowski jako sekretarz, Leon ■ 
Lniski jako skarbnik oraz Fr. Kamiński i 
Malinowski jako ławnicy. Do komisji re­
wizyjnej wybrano pp. Alojzego Kamińskie­
go, Marcinkowskiego i Markowskiego, a ja­
ko sztandarowych pp. Bożeńskiego, Czu­
batego i Jana Rucińskiego.

Następnie p. dyr. Radojewski wygłosił 
referat, obrazujący obecną sytuację handlu 
oraz wysiłki Rządu i zabiegi Związku Tow. 
Kupieckich na Pomorzu, zmierzające do o-( 
panowania kryzysu, podkreślając rolę kup­
ca w życiu gospodarczem Państwa. Prele­
gent zdał sprawozdanie z terenu Izby Prze­
mysłowo-Handlowej i Sejmu, informując o 
ważniejszych pracach na tych odcinkach 
w zakresie gospodarczym.

W wolnych głosach i wnioskach oma-> 
wiano: zagadnienie żydowskie, konieczność 1 
obniżenia taryfy za gaz i opłat za wodę; 
sprawę wspólnych zakupów; zagadnienie 
cenzusu w handlu; sprawy podatkowe i so­
cjalne; warunki ubezpieczenia grupowego, 
które przeprowadza z ramienia związku 
Bank Wzaj. Ubezpieczeń „Vesta“ itp. W 
dyskusji zabierali głos pp. Czubaty, A. i F. 
Kamińscy, Kozicki, Lniski, J. i H. Ruciń- 
scy, Weręgowski i inni, a wyjaśnień udzie­
lił p. dyr. Radojewski.

Harmonijna dyskusja stała na bardzo 
wysokim poziomie, a kierowane sprężyście 
Iprzez p. prezesa Kozickiego obrady owiane 
były troską nietylko o dobro kupiectwa, ale 
przedewszystkiem o dobro całego kraju.

Przestańcie dzieci, bo się 
ile bawicie |

Bajka na zabawie
Podczas zabawy Katolickiego Stowarzy­

szenia Młodzieży Żeńskiej w lokalu Karola 
Mądrzejewskiego w Kijewie Królewskim 

przemysłowe-■ wiat chełmiński) powsrt-ała między u- 
Uczestnikami zabawy bójka, w której trakcie 

dotkliwie pobity został młotkiem bezrobot­
ny kupiec Ziątkowski Kazimierz, oraz mniej 
dotkliwie Recki Zygmunt i Karpiński Do­
minik pałkami sprężynowemi.

i Głównego sprawcę w osobie Kobusińskie- 
go Alfonsa przytrzymano i odstawiono’ do 
dyspozycji Sądu Grodzkiego w Chełmnie.

Pożary na Pomorzu
i Spłonęła na szkodę rolnika Kopańskiego 
| Franciszka w Mrocznie pow. lubawski sto- 
fdoła z przybudówką, przedstawiająca war­
tość ok. 2.500 zł. W stodole spaliło się ok. 30 
fur żyta, 7 fur mieszanki i 12 fur paszy og. 
wart. ok. 1.500 zł.

Wstępne dochodzenia wskazują na to, że 
pożar powstał wskutek zbrodniczego podpa­
lenia z motywów zemsty. Dochodzenie w to­
ku.

Spalił się na szkodę rolnika Szpręglew- 
skiego Jana w Drzonowie w pow. chełmiń­
skim stóg słomy wartości ok. 800 zł. Przy­
czyny pożaru dotychczas nie ustalono.

Stan wody w Wiśle
Poziom wody w Wiśle wynosił w dniu 29 

|bm. o godz. 7 rano: .
W Toruniu (1,78) 2,M; w Fordonie (1,72) 

2,00; w Chełmnie (1,60) V0; w Grudziądzu 
1(1,85) 1,91; w Korzeniewie (2,06) 2,10; w Pie­
kle (1,37) 1,40; w Tczewie (1,38) 1,43; w Ein- 
lagę (2,56) 2,52; w Schlewenhorst (2,70) 2,68.

W nawiasach podajemy stan wody z po­
przedniego dnia.

Temperatura wody wynosiła o godz. 7 ra­
no w dniu 28 bm. 1,3 st. C., a w dniu 29 hm, 
1,7 st. C.

I Kierunek wiatru: wschodni.
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V trosce o poziom rolnictwa pomorskiego 
Zebranie Rady Pomorskiej Izby Rolniczej

Wczoraj na ratuszu toruńskim w sali 
posiedzeń Rady Miejskiej zarząd Pomor­
skiej Izby Rolniczej zdawał sprawozda­
nie ze swej działalności w ubiegłym ro­
ku budżetowym i rozwijał plan działal­
ności na rok przyszły przed swem cia­
łem nadzorczem, przed Radą Pomorskiej 
Izby Rolniczej.

Rada Pom. Izby Rolniczej rozpoczęła 
swoje prace po dwuch mszach św. za du­
szę ś. p. dr. Kazimierza Esden-Tempskie- 
go, odprawionych w kościele Najśw. Ma- 
rji Panny przez ks. prób. dr. Janka oraz 
ks. dziekana Marchlewskiego. Obrady 
zajęły cały dzień wczorajszy do późnego 
wieczora, a wypełniły je głównie obszer­
ne sprawozdania dyr. Pom. Izby Roln. 
p. Dykiera oraz dyskusja nad budżetem 
na rok budżetowy 1936/37. Na 45 radców 
przybyło na posiedzenie 38 członków Ra­
dy. Ministerstwo Rolnictwa było repre­
zentowane przez delegata p. Maknlskie- 
go, p. Wojewodą Pomorskiego reprezen­
tował p. radca Tolik.

Zebranie zagaił około godz. 10 przed 
południem prezes Pom. Izby Roln. i prze­
wodniczący obrad p. Donimirski, stwier­
dzając, iż Rada zbiera się pod znakiem 
ciężkiej żałoby, jaką okryła rolnictwo 
polskie, a pomorskie w szczególności, 
śmierć organizatora i długoletniego pre­
zesa Pom. Izby Roln. ś. p. dr. Kazimierza 
Esden-Tempskiego. Prezes Donimirski 
oddał hołd jego pamięci, kreśląc świetla­
ną sylwetkę zmarłego i charakteryzując 
jego działalność na polu rolnictwa. Rada 
uczciła zasługi zmarłego, słuchając w 
skupieniu słów wspomnienia pośmiert­
nego i stwierdzając na wniosek p. sena­
tora Serożyńskiego, iż ś. p. dr. Kazimierz 
Esden-Tempskl przysłużył się dobrze rol­
nictwu polskiemu.

Zanim przystąpiono do porządku ob­
rad, prezes Donimirski, w odpowiedzi na 
różne krytyczne uwagi i wzmianki pra­
sowe, jakie ostatnio się ukazały, oświe­
tlił działalność i znaczenie Związku 
eksporterów bekonów i produktów zwie­
rzęcych oraz Związku eksporterów zbo­
ża. Mówca scharakteryzował warunki, 
w jakich odbywa się nasz eksport i wy­
miana towarów. Sztuczne formy obecne­
go obrotu towarowego na całym świecie 
i różnice cen w różnych krajach stwo­
rzyły konieczność kontroli nad ekspor­
tem 1 nad kształtowaniem się cen, i to 
w interesie samego rolnictwa. W tym ce­
lu powstały wspomniane związki, któ­
rych działalność jest kontrolowana przez 
Państwo i przez organizacje rolnicze. Nie 
może więc być mowy, aby działały one 
na szkodę rolnictwa.

W dyskusji na ten temat wbrew opi- 
nji prezesa Donimirskiego wysuwano 
jednak zdanie (p. radca Tebinka), iż, jak 
dotychczas, rolnictwo w tych sprawach 
ma bardzo mało do mówienia. Obowiąz­
kiem przedstawicieli rolnictwa jest sta­
rać się, aby rolnicy mieli większy wpływ 
w tych organizacjach, aby ich nie wyzy­
skiwano.

Przechodząc do porządku obrad, Ra­
da przyjęła do wiadomości protokóły 
z posiedzeń Rady w dn. 29 stycznia i 31 
lipca 1935 r., sprawozdanie z działalności 
Pom. Izby Rolniczej za czas od 1 kwiet­
nia 1934 do 31 marca 1935 r., sprawozda­
nia komisji rewizyjnej i zamknięcie ra­
chunkowe oraz bilans za rok budżetowy 
1934/35, udzielając zarządowi absoluto- 
rjum.

Następnie p. dyr. Dykier w obszernem 
szczegółowem sprawozdaniu omówił 
działalność Pom. Izby Rolniczej w okre­
sie od 1 kwietnia 1935 r. do 1 stycznia 
1936 r., przedstawiając całokształt prac 
Izby Rolniczej we wszystkich dziedzi­
nach, począwszy od działu produkcji ro­
ślinnej, poprzez wszystkie inne dziedzi­
ny, aż do najmniej rozwiniętego na razie 
działu organizacji zbytu. (W szczegóły 
tego sprawozdania nie wchodzimy dzi­
siaj, wymaga ono bowiem obszerniejsze­
go streszczenia, na co w tej chwili nie 
pozwala brak miejsca. Sprawozdanie np. 
z działalności Izby w r. 1934/35 wypełnia 
grubą bruszurę o 140 stronach! Trudno 
więc załatwić się z niemi w kilku sło­
wach).

Z uwag, które do sprawozdania do­
rzucił p. prezes Donimirski, wynika, iż 
akcja oddłużeniowa Pom. Izby Roln. ob­
ciążonej długami przedewszystkiem z 
pierwszych lat swego istnienia, postępu­
je bardzo pomyślnie naprzód.

W toku dyskusji nad dalszym punk­
tem obrad, dotyczącym pewnych dodat­
kowych zmian w budżecie ha r. 1935/36 
poruszono sprawę uposażeń funkcjona­
riuszy Izby. Prezes Donimirski wyjaś­
nił tę sprawę, podając dokładne dane cy­
frowe i stwierdzając, że pobory pracow­
ników Izby uległy obniżce przez dodat­
kowe obciążenia podatkowe. Dodatkowy 
preliminarz przyjęto większością głosów.

Przy przedstawianiu planu pracy Iz­
by na przyszły rok budżetowy dyr. Dy­
kier podkreślił, że jesteśmy skazani na 
intensywną produkcję rolną, aby utrzy­

S. p. Franciszek Garyantesiewicz
Kawaler Wielkiej Gwiazdy Górnośląskiej 

zasnał w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
dnia 27 stycznia 1936 r. o godz. 21,30, przeżywszy lat 59-

Nieszpory żałobne odprawione zostanę w Gdańsku w kościele Chrystusa 
Króla, w czwartek, dnia 30 bm. o godz. I9«tej, nabożeństwo żałobne następnego 
dnia o godz. 8«mej. Przeprowadzenie zwłok z kościoła Chrystusa Króla na 
cmentarz św. Mikołaja w Alejach nastąpi w piątek, 31 bm. o godz, >5<tej.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻonRg Córka, Zięć, Wnuczka

I Rodzina.
Gdańsk, dnia 29 stycznia 1936 r.

Osobnych zawiadomień nie wysyła słą. 859 Gd

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 27«go stycznia r. b.

Franciszek Garyantesiewicz 
członek Zarządu naszej Spółdzielni.

Ś. p. Zmarły wyjątkowemi zaletami charakteru i bezinteresowną pracą na 
niwie spółdzielczości polskiej w Gdańsku stanowił godny wzór ofiarnego obywatela.

Pamięć o ś. p. Zmarłym pozostanie między nami zawsze żywą.

Rada i Zarzad
Spółdzielni Kredytowej w Gdańsku

860 Gd 

t

Dnia 27 stycznia 1936 r, zasnął w Bogu, po długich i ciężkich 
cierpieniach, długoletni członek Sokolstwa Polskiego, b. naczelnik 
Gniazda i Okręgu gdańskiego, członek honorowy Gniazda gdańskiego 
i honorowy naczelnik Okręgu I

Frantiszek liaryanlesiGwitz 
kawaler Wielkiej Gwiazdy Górnośląskiej

przeżywszy 59 lat.
W Zmarłym tracimy gorliwego i Sokolstwu Polskiemu od 

młodych lat oddanego Druha. Pamięć o Nim w szeregach naszych 
nigdy nie wygaśnie.

Okres 11 Zarzad
Towarzystwa gimnastycznego „Sokół*1 w Gdańsku. 

Gdańsk, dnia 29 stycznia 1936 r.
Nieszpory żałobne odprawione zostaną w kościele Chrystusa Króla w 

czwartek, 30 b. m. o godz. 19, nabożeństwo żałobne następnego dnia o godz. 8. 
Przeprowadzenie zwłok z kościoła Chrystusa Króla n* cmentarz św. Mikołaja 
w Alejach nastąpi w piątek, 31 b. m. o godz. 15.

Sokoli i Sokolice wezmą gremjalny udział w smutnym tym obrzędzie 
w mundurach. 858 Gd

mać istniejące już, kosztowne urządze­
nia (komunikacyjne i t. p.), i wobec tego 
nie wolno nam obniżać poziomu gospo­
darstw mimo kryzysu.

Dłuższa dyskusja wywiązała się w 
związku z preliminarzem budżetowym 
na r. 1936/37, który ostatecznie po kilku 
odosobnionych głosach sprzeciwu i pró­
bach zerwania zebrania uchwalono en 
block z poprawką p. radcy Prądzyńskie- 
go. Budżet Pom. Izby Rolniczej na rok 
1936/37 obraca się po tej poprawce w ra­
mach 1.145.000,01 zł.

Pod koniec posiedzenia Rada, z po­
wodu późnej pory już mocno zdekomple­
towana, wysłuchała treściwego referatu 
p. dyrektora Związku Stowarzyszeń 
Plantatorów Buraczanych p. Gottowta 
na temat „Zasady polityki cukrowej a 
interesy rolnictwa*'.

Prcf. Florian Kozanecki - dyrek­
torem Gimn. Polskiego w Bytomiu

Z dniem 16 stycznia br. ustąpił ze stano­
wiska dyrektora Gimnazjum Polskiego w 
Bytomiu dr. Wiktor Nechay. Dr. Nechay 
piastował stanowisko dyrektora Gimnazjum 
w Bytomiu od chwili jego powstania, t. zn. 
od 8 lutego 1932 r. W ciągu trzech lat liczba 
uczniów w Gimnazjum, które w międzycza­
sie otrzymało prawa publiczności, wzrosła 
z 86 na 252, stanowiąc wymowny sprawdzian 
trudu i poświęcenia, włożonego przez dr. 
Nechaya w piastowany nrzez siebie urząd 
dyrektora jedynej średniej polskiej uczelni 
w Niemczech.

Funkcje dyrektora objął z dniem 16 sty­
cznia br. wizytator Horjan Kozanecki, zna­
ny z najlepszej strony jako pedagog, orga­
nizator oraz fachowiec w sprawach szkol­
nych. Wizytatorowi Kozaneckiemu teren 
śląski nie jest obcy, bowiem studja unie- 
wersyteckie odbywał on we Wrocławiu, pra 
cując później na terenie szkolnictwa śred­
niego w Bytomiu. Wizytator Kozanecki do­
brze jest znany i u nas na Pomorzu. Przez 
lat kilka był profesorem Gimnazjum Huma­
nistycznego w Bydgoszczy, potem Gimnaz­
jum Polskiego w Gdańsku, wreszcie wizyta­
torem Kuratorjum Okr. Szkolnego najpierw 
w Toruniu a potem w Bydgoszczy.

Objęcie kierownictwa Gimnazjum ^Pol­
skiego w Bytomiu przez wiz. Kozanectfiego 
gwarantuje dalszy rozwój tej ważnej w ży­
ciu ludności polskiej w Niemczech placów­
ki. Nowemu dyrektorowi uczelni polskiej w 
Bvtomiu społeczeństwo polskie w kraju śle 
jaknajserdeczniejsze życzenia owocnej pra­
cy nad kształtowaniem umysłów i dusz 
przyszłej inteligencji polskiej w Niemczech.

swiecie
— Złote gody. W poniedziałek 27 bm 

obchodzili sędziwi małżonkowie Antonio- 
stwo Domachowscy (senjor kupiectwa pol­
skiego w pow. świeckim) z Drzycimia, sw< 
złote gody. Na intencję jubilatów uroczy, 
ste nabożeństwo w kościele poklasztornyw 
w Świeciu odprawił ks. prałat Partyka l 
Grudziądza, w asyście ks. ks. dr. Dunajskie- 
go. prób. Frosta i katechety Psrtyki z Gru- 
dziądza. , , . ,

— Srebrne gody. W ub. tygodniu obcho­
dzili małżonkowie Subkowscy (pielęgnian 
przy tut. Zakładzie Psychjatrycznym) sw< 
srebrne gody. Jubilatom „Szczęść Boże!

Xijcie i »<z«lv
Czy wpłacenie zadatku uwalnia 

iMPlaca; a tego wykonania umowy
Pani Eugenja S. wynajęła ubiegłego ta* 

ta pod Warszawą dwa pokoje z kuchnią, M 
miesiąc lipiec i sierpień za 200 zł. Jako za 
datek pani S. wpłaciła 50 zł. W pierwszycl 
dniach lipca pani S. zgłosiła się do gospo­
darza i oświadczyła, że z mieszkania ni< 
skorzysta i że do zadatku nie rości pretensji 
Gospodarz, który w międzyczasie nie zdoła! 
wynająć mieszkania, wystąpił na drogę są­
dową o zapłatę sumy 200 zł., składając jed­
nocześnie zadatek do depozytu sądowego 
Sąd uznał słuszne roszczenie gospodarza 
gdyż w myśl art. 77 par. 2 Kodeksu Zobo 
wiązań w razie niedopełnienia umowy przez 
stronę, która dała zadatek, druga strona dm 
wybór: albo dochodzić wykonania umowy, 
albo zatrzymać zadatek. Wobec powyższego 
ten, kto dał zadatek winien się zawsze li­
czyć z tem, że druga strona nie zadowoli eie 
zadatkiem i będzie żądała dopełnienia umo­
wy.

Jak należy rozumieć przepis ustawy o 
ochronie lokatorów, że wynajmujący mofa 
zalegać bez obawy eksmisji z dwiema rata* 
ml komornego?

Sąd Grodzki w Warszawie rozpatrywał 
sprawę właściciela domu przeciwko lokato­
rowi, który w dniu wytoczenia powództwa 
15 grudnia ub. r. zalegał z opłatą za miesiąc 
listopad. Lokator tłumaczył się, że w myśl 
ustawy gospodarz może skutecznie domagać 
się eksmisji jedynie wtedy, gdy wynajmu­
jący zalega z opłatą najmniej dwóch rat ko­
mornego. Sąd tego tłumaczenia nie uznał 1 
nakazał lokatorowi opróżnić mieszkanie. W 
motywach sąd podał, że zgodnie z orzecze-, 
niem Sądu Najwyższego, ponieważ komor­
ne w braku odmiennej umowy winno być 
płacone zgóry. wynajmujący może przeto 
skutecznie żądać rozwiązania umowy i wy­
rugowania lokatora, gdy ten nie uiściwszy 
w całości lub w części jednej raty komorne­
go (za listopad) nie zapłaci ani zaległości t 
okresu poprzedniego, ani nowej raty w dniu 
jej płatności (1 grudnia).

Kiedy obraza jest ważną przyczyną roz­
wiązania stosunku pracy?

Buchalter firmy Bracia G. w Warszawie 
wytoczył powództwo przeciwko jej właści­
cielom o zapłatę 3-miesięcznej pensji, gdyż 
pozwana firma wydaliła go bez odszkodo­
wania. Jeden ze współwłaścicieli obecny na 
rozprawie kategorycznie oświadczył, te bu­
chalterowi nic się nie należy, gdyż wyda­
lony został w związku z czynnem zniewa­
żeniem swego szefa, świadkowie, wezwani 
na rozprawę, stwierdzili również tę okoli­
czność. Jednakże w dalszym ciągu przewo­
du sądowego okazało się, że obraza miała 
miejsce na blisko 4 tygodnie przed usunię­
ciem urzędnika ze stanowiska. Ponieważ 
zaś, jak głosi ustawa o pracy pracowników 
umysłowych, prawo do rozwiązania umowy 
gaśnie po upływie dwóch tygodni od chwili 
obrazy względnie od chwili, kiedy obraza 
doszła do wiadomości osoby, uważającej się 
za obrażoną, sąd nakazął zapłatę 3-miesięcz 
Dej pensji buchalterowi
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Giełdy
BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWARO WA 

z dnia 29 stycznia 1936 r.
żyto 15 ton 12.50—12.40—12.60; pszenica st. 18.25 

—18.75; jęczmień br. 14.50—15.25; jedn. 13.75—14.25; 
jęczmień zbiorowy 13—13.50; owies 13.75—14; 
mąka żytnia wyciągowa 0—30 proc. wł. w. 19,50—20; 
gat. I 0—45 proc. wł. w. 19—19.50; gat. I 0—55 proc, 
wł. w. 18,50—19; gat. II 45—55 proc. wł. w. 15,75— 
16,25; razowa 0—90 proc. wł. w. 13,75—14,25; 60-proc 
wyłącznie dla dostaw dla W. M. Gdańska 18,50—19; 
65-proc. wyłącznie dla dostaw dla W. M. Gdańska 
18—18,50; mąka pszenna: gat. IA 0—20 proc. wł. 
w. 30.75—32.75; gat. IB 0—45 proc. wł. w. 29.75—30.75 
gat. I C 0—55 proc. wł. w. 29—30; J D 0—60 
proc. wł. w. 28.25—29.25; gat. IE 0—65 proc. wł. w. 
27.25—28.25; gat. IIA 20—55 proc. wł. w. 25.25—26.25; 
gat. IIB 20—65 proc. wł. w. 24.75—25.75; gat. UD 
45—65 proc. wł. w. 23—24; gatunek TIE 55—65 proc, 
wł. w. 18.75—19.25; razowa 0—90 proc. wł. w. 20.75— 
21.25; otręby: żyt. wymiął st. 15 t. 10.25, 10, 10.50; 
pszen. miałk. st. 11.25—11.75; śred. st. 11.25—11.75; 
grube st. 11.50—12; jęczmienne 10.25—11; rzepik 
zimowy bez worka 42—45; rzepik zimowy bez wor­
ka 41—43; mak niebieski 59—63; gorczyca 36—39; 
siemię lniane 36—38; peluszka 23—25; wyka 21—22,50 
seradela 21—23; groch: polny 21—23; Wiktor ja 24— 
28; Folgera 19—21; łubin: niebieski 9,50—10; żół­
ty 11—11,50; koniczyna: biała 70—90; czerwona su­
rowa 85—100; czerw, czyszczona 110—125; szwedz­
ka 170—190; płatki ziem. 14.50—15,50; makuch: lnia­
ny 16.50—17; rzepakowy 13.50—14: słonecznikowy 
42/44 proc, 'i 18,50—19,50; kokosowy 14.50—15,50; wy­
tłoki suszone 8,50—9; słoma żytnia prasowana 2,50

Ogólne usposobienie: spokojne.

GDAŃSKA GIEŁDA BYDLĘCA 
z dnia 28 stycznia 1936 r.

Buhaje: młodsze, pełnomięsiste, najwyższej war­
tości rzeźnej 37—39; pozostałe pełnomięsiste, lub 
wvtuczone 34—36; mięsiste 29—33; licho odżywione 
24—38.

Krowy: młodsze, pełnowartościowe, najwyższej 
wartości rzeźnej 34—36; pozostałe pełnomięsiste lub 
wytuczone 29—32; pełnomięsiste 23—28; licho odży­
wione 15—20.

Jałówki: pełnomięsiste, wytuczone, najwyższej 
wartości rzeźnej 37—39; pełnomięsiste 34—36; mię­
siste 29—33; licho odżywione 24—28.

Cielęta: najleniej tuczone klasy specjalnej 65—70 
dobrze tuczone 54—58: średnio tuczone 48—53; liche 
40—-46; najlichsze 16—20.

Świnie: tłuste ponad 150 kg ż. w. 56; pełnomięsi­
ste od 120 do 150 kg. ż. w. 52—53; pełnomięsiste od 
110% do 120 kg ż. w. 50—51; pełnomięsiste od 100 do 
110 kg ż. w. 47; pełnomięsiste od 80 do 100 kg ż. w. 
45 gid.

Maciory: 43—47.
Powyższe ceny rozumieją się w guldenach gdań­

skich za 50 kg ż. w.
GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

z dnia 30 stycznia 1936 r.
Ostatnie notowania gdańskiej giełdy zbożowej: 

Pszenica 130 funtów eksp. 19.50; pszenica 128 funt. 
20.00; żyto 120 funtów 15.60; jęczmień I jakości 15.75 
—16.25; jęczmień średni w/g próby 15.40—15.60; ję- 
czmień 114/115 funt. 15.10; jęczmień 110/11 14.90; 
jęczmień 105/106 funt. 14.55; gorczyca żółta 38.00— 
4Ó.00; mak niebieski 62.60—66.00: wika 20.00—22.50.

Notowania powyższe rozumieją się w guldenach 
gdańskich za 100 kiło

NOTOWANIA BANKU GDAŃSKIEGO.
z dnia 30 stycznia 1936 r.

Kurs dewiz:
Warszawa 99.80—100.20; Berlin 213.03—213.87; 

Nowy Jork 5.7295—5.2505; Londyn 26.16—26.26.
Notowania powyższe rozumieją się w guldenach 

gdańskich.
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 29 stycznia 1936 r.
Belgja 89.35, 89.53, 89.17; Berlin 213.45, 213.98, 

212.92; Holandja 360.00. 360.72, 359.28; Londyn 26.24. 
26.31, 26.17; Nowy Jork 5.253/8, 5.275/,, 5.251/8, Nowy 
Jork kab. 5.26%, 5.27%. 5.25%; Paryż 35.00%, 35.07% 
34.93%; Praga 21.96, 22.00, 21.02; Szwajcarja 172.70“, 
173.04, 172.36; Hiszpanja 72.58, 72.73, 72.43.

Tendencja niejednolita.

Akcje
Bank Polski 97, Lilpop 8,00. Obroty małe.

Papiery wartościowe
Kcrnwersyjna 59.25; 6% dolarowa 76.63—77.00; 

Fremjowa dolarowa 52.88; Stabilizacyjna 61.88— 
61.33, 61.88, 62.13, 61.88, 62.00 (3 ost. drobne); 7% 
Przemysł Polski 83,50; 8% Przemysł Polski 90,25; 
4%% Ziemskie serja 546.50—46.25—46.38; 5% War­
szawy za 1933 r. 55—54, 63—54.75.

Dla pożyczek mocniejsza, dla listów przeważnie 
utrzymana.

2 całego fcvaju
7-LETNI WOŹNICA ZABITY PRZEZ 

POCIĄG.
Na przejeździe kolejowym na stacji Łapi- 

guz pociąg towarowy idący z Dęblina do 
Łukowa najechał na przejeżdżającą fur­
mankę. W wyniku zderzenia powożący Sta­
nisław Chmiel (lat 7) zosta’ zabity na miej­
scu, pasażer zaś Jankiel Morel (lat 39) 
zmarł z ran w drodze na stację kolejową, i 
Wóz został rozbity doszczętnie.

GOŚCIE RUMUŃSCY W WARSZAWIE
Bawi w Warszawie grupa dziennikarzy i 

rumuńskich, przybyłych do Polski na za­
proszenie Związku Strzeleckiego. Są to So- 
tir Georgescu redakto- dziennika ..Ógorul“, 
Michail Danes vspółnrac..wnik dzienników 
..Porunca Vremei" i ,,Ur-.iversul“, Micolae 
Stapanoiu i Ivan Otel. Goście celem zazna­
jomienia się z pracami Związku Strzelec­
kiego, uczestniczą w odbyv ającym się strze 
leckim kursie oficerskim nadto interesują 
się żywo życiem naszveh crganizacy! mło­
dzieży.

Rumuni z dużem zainteresowaniem zwie­
dzali instytucje naukowe, jak Uniwersytet, 
Instytut Aerodynamiczny, muzea oraz Bel­
weder, Zamek, CIWT i zebytki stolicy. Go­
ście rumuńscy z Warszawy jadą do Kra­
kow a.

AUTOBUS W ROWIE.
Na szosie koło Radzyna pod Warszawą 

uległ wieczorem katastrofie autobus mię­
dzymiastowy PKP. Wskutek zbyt gwałtow­
nego zahamowania autobus zarzucił, wpadł 
na słup telegraficzny, który strzaskał i ru­
nął do przydrożnego rowu.

Na szczęście jadący autobusem pasaże­
rowie poza drobnymi obrażeniami wyszli z

Zwolnienie nowych domów od podatków
Min. Skarbu -wyjaśnia, że chcący korzy­

stać ze zwolnienia w podatku od nierucho­
mości właściciele budynków nowowzniesio- 
nych, części nadbudowanych i dobudowa­
nych, których użytkowanie nastąpiło po 1 
kwietnia 1933 r., winni złożyć podanie w 
ciągu 60 dni po rozpoczęciu użytkowania i 
dołączyć zatwierdzony plan budowy, zezwo­
lenie na budowę i zaświadczenie zarządu 
miejskiego lub zarządu gminy, stwierdzają­
ce, że budynek jest nowowzniesiony. Za­

Zwierzęta nie ludzie 
Obłąkana trzymana w chlewie

Dzieją się jeszcze w XX wieku rzeczy, 
przechodzące swem okrucieństwem pojęcie 
człowieka o jakiej takiej kulturze i prymi­
tyw nem choćby poczuciu ludzkości.

Oto co wykryto w tych dniach tut pod 
Warszawą, bo w odległej od stolicy zaledwie 
o 20 kilometrów Jabłonnie Legionowej.

Policja zaalarmowana przez mieszkań­
ców jednego z domów przy ul. Kolejowej o 
rozlegających się tam jękach, udała się na 
miejsce.

Przeszukano dom mieszkalny, zabudo­

wypadku bez poważniejszych następstw7. 
Rozbity autobus zabezpieczono na miejscu. 
Kierowcę Romana Litwina zatrzymano do 
dyspozycji sędziego śledczego.

14-LETNIA „PANNA MŁODA"
W Stanisławowie w kościele farnvm co­

stal pobłogosławiony związek małżeński 
między p. Z. J„ akademikiem, studjującym 
we Lwowie a uczenicą 3 klasy gimnazjum 
SS. Urszulanek p. F. L., liczącą 14 lat. Przed 
ślubem zebrała się młodzież szkolna wszy­
stkich zakładów w kościele i zgotowała no­
wożeńcom owację.

NOŻEM W BRZUCH.
STRASZNA ZEMSTA NIEMOWY.

Wzdłuż toru kolejki wąskotorowej szy 
bu „Henryk" w Niwce przechodził niemow7a 
Antoni Jurczyk. Spotkał go znany złodziej 
Stanisław Strzelecki, który w złośliwy spo­
sób zaczął szydzić z kalectwa Jurczyka.

Zdenerwowany niemowa wyciągnął w 
pewnej chwili z kieszeni nóż i podskoczyw­
szy do nieprzygotowanego na atak Strzelec- 
kieeo. zadał mu straszny cios w brzuch.

Świadkowie tragicznego zajścia zawiado­
mili natychmiast policję, która przewiozła 
rannego do pobliskiego ambulatorjum, gdzie 
udzielono mu pierwszej pomocy, poczem w 
stanie groźnym przewieziono go do szpitala 
powiatowego w Będzinie.

385 EMIGRANTÓW Z POLSKI PRZYWIO- 
ZŁA „POLONIA" DO PALESTYNY.
55. „Polonia" przybył w niedzielę dnia 

26 bm. z Konstancy do Jaffy i wyokretował 
485 pasażerów, w tem 385 emigrantów uda­
jących się na stały pobyt do Palestyny.

—i ---------  

świadczenie winno podać datę rozpoczęcia 
użytkowania budynku.

Piętnastoletni okres zwolnienia oblicza się 
od daty rozpoczęcia chociażby częściowego 
użytkowania now o wzniesionego budynku, 
części dobudowanej lub nadbudowanej. Za­
znaczyć jeszcze należy, że podania o zwoi 
nienie od podatku od nieruchomości powin­
ny być wnoszone niezależnie od podań o 
zwolnienie od podatku dochodowego.

wania gospodarskie, stodołę i szopy, jednak 
nic nie znaleziono. W pewnej chwili do uszu 
policjantów doszedł jęk z chlewa. Po wywa­
żeniu drzwi znaleziono w nim młodą kobie­
tę, skrępowaną, leżącą wśród świń.

Nieszczęśliwa leżała na słomie wśród za­
duchu i okronnego brudu. Na widok poli­
cjantów zerwała się z legowiska i padła 
przed nimi na kolana, błagając o pomoc.

Więzioną w chlewie kobietą była 22-let- 
nia Regina Bartmanówna która od pewnego 
czasu zaczęła zdradzać chorobę umysłową.

Programy radiowe
Piątek, 31 stycznia

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6.33 Po­

budka do gimnastyki. 6.34—6.50 Gimnastyka. 7.20— 
7.30 Dziennik poranny. 8.00—8.10 Audycja dla szkól. 
11.57 Sygnał ozasu z Warcz. Obs. Astr. 12.00 Hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 Dziennik po­
łudniowy. 12.15 Audycja dla szkół (dla dzieci star­
szych) : ..Marsz, marsz Dąbrowski" (Legjony pol­
skie we Włoszech). 13.25 Chwilka gospodarstwa do­
mowego. 13.30—13.35 „Z rynku pracy". 15.15—15.20 
Wiadom. o eksporcie polskim. 15.30—16.00 Koncert 
Zespołu Mandolinistów ,,Kaskada" (z Wilna). 16.00 
Pogadanka dla chorych w oprać, ks. kapelana Mi­
chała Rękasa (ze Lwowa). 16.15—16.45 Koncert ork. 
Tadeusza Seredyńskiego ze Lwowa. 16.45—17.00 
„Zygmuś — prezesem Samorządu", opowiadanie dla 
dzieci, wygł. Romana Dalborowa. 17.00—17.15 „W 
ś wiecie zarodników z przed 300 mil jonów lat", re­
portaż z Zakładu Geologicznego Uniwersytetu Ja­
giellońskiego dr. Kazimierza Maślankiewicza (z 
Krakowa). 17.15—17.20 Minuta poezji: Wiersze Ada­
ma Galisa recytuje Jan Kreczmar. 17.20—17.50 
Pieśni włoskie i hiszpańskie w wvk. Beniamino Gi­
gli i Michele Fleta (płyty). 17.50—18.00 Poradnik 
sportowy. 18.00—18.30 Koncert Kameralny. Wyk.: 
Lucyna Robowska (fortep.), Jadwiga Matjasiak- 
Klechniowska (skrzypce). 19.40 Wiad. sport, ogólne. 
19.45 Komunikat śniegowy (z Krakowa). 19.50 Biu­
ro Studjów rozmawia ze słuchaczami P. R. 20.00— 
20.10 Pogadanka o Władysławie żeleńskim. 20.10— 
23.15 „Goplana", opera Władysława żeleńskiego. 
Transmisja z Teatru Wielkiego w Warszawie. 
Tekst Ludomiła German a Obsada: Balladyna — 
Bojar Przemleniecka Marja, Alina — Szumska Ol­
ga. Wdowa — Platówna Franciszka. Skierka — Ll- 
siewicz J., ChochUk — Hupertowa Janina. Kirkor 
— Bewal Tadeusz, Kostryn — Płoński Edmund, 
Grabiec — Tysiak Jan. Dyrekcja Adama Dołźyc- 
kiego. W przerwie I-ej ok. godz. 21.00 Dziennik wie­
czorny oraz „Obrazki z Polski współczesnej". W 
płzerwie Ii-ej ok. godz. 20.00 ..Skrzynka techniczna" 
— red. Wacław Frenkiel. 23.15—23.20 Wiad. meten- 
rol. dla żeglug*

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA.
6.50—7.20 i 7.30—7.50 Muzyka z płyt (z Warsza­

wy). 7.50 Program na dzień bieżący. 7.55—8.00 Parę 
informacyj. 12.40—13.25 Chóry revellersów polskich 
(płyty). 13.35—14.30 Muzyka rozrywkowa (płyty). 
15.20—15.30 Przegląd giełdowy. 18.30 Morska po­
wieść Kornela Makuszyńskiego dla młodzieży’ — 
..Wielka brama" — odczyt wygłosi Stanisław Riess. 
18.45 Uwertury do op. W. A. Mozarta (płyty). 
19.00 Pogadanka społeczna. 19.05 Wiadom. gospodar­
cze z Pomorza. 19.09 Chwilka morsko-pomorskn.. 
19.10 Program na dz. nast. 19.20 Koncert reklamo­
wy. 19.35—19.40 Wiadom. sportowe z Pomom. 99.20 
—23.30 Miłośnikom cytry (nłyty).

ZAGRANICA
17.15 Praga. Koncert kwartetu Ondriczki. 17.30 

Wiedeń. Recital śpiewaczy. 17.30 Budapeszt. Recital 
fort. 17.30 Moskwa (WCSPS). „Sadko", opera Rim- 
skij-Korsakowa. 18.25 Budapeszt. Koncert kwintetu. 
19.00 Bukareszt, „śpiewacy norymberscy", opera 
Wagnera (transmisja z Opery’). 19.00 Koenigsw. 
„Mistrzyni świata", operetka Snagi (na stillu). 19.25 
Wiedeń. Muzyka lekka. 19.30 Budapeszt. Recital 
śpiewaczy. 19.30 Strasburg. Muzyka klasyczna. 
20.10 Berlin. Turniej orkiestr tanecznych. 20.10 
Wrocław. „Czterogodzin. koncert życzeń". 20.35 So- 
ttens. „Pelleas i Melisanda", sztuka Maeterlincka z 
muz. Debussyego. 20.55 Wiedeń. Koncert symf. pod 
dyr. Melichara. 21.00 Medjolan. Koncert symf. 21.10 
Hamburg. Koncert orkiestrowy z udz. skrzypka 
Emila Telemyi. 21.15 Bratislava. Koncert fortep. 
Czajkowskiego z tow. ork. 21.30 Radio Paris. 
..Thais", opera Masseneta (tr. z Opery’). 21.30 Frank­
furt. Serenady w wyk. orkiestry. 22.00 Budapeszt. 
Koncert ork. z udz. E. Mainardi (wioloncz.). 22.00 
Poste Parisien. Music-hall. 22.25 Lipsk. Wesoła mu­
zyka klasyczna. 22.30 Koenigswusterh. „Nocna mu­
zyczka". 23.00 Lipsk. Muzyka taneczna. 23.15 Buda­
peszt. Muzyka cygańska. 23.25 Wiedeń. Muzyka ta­
neczna. 24.00 Frankfurt. Koncert nocny.

Chorą zaofiarowała się wyleczyć niejaka 
Franciszka Potowska, która zamknęła ja w 
chlewie ze świniami. Rodzice chorej nie wie 
dzieli o sposobie kuracji, zastosowanej przez 
nieludzką kobietę. Potowska upewniała Bart 
manów, że kuracja czyni dobre postępy i za 
kilka tygodni córka będzie zupełnie wyle­
czoną.

Potowską zajęły się władze.

Wolna droga! 
dla doskonale orxy^otonanej 

1iU$.
Wyprzedaży 

Jnnenlmonei

Wolna droga! dla wielkich 
Ilości dogodnych W&F-offeri 

inwenturowych.
Wolna droga! dla bezwzglę­
dnie i niemiłosiernie zniżonych 
W&F cen inwenturowych, któ> 
re ułatwiają nam opróżnienie 
magazynów* a Wam kupno.

Wertfleeli
(Texoduioey magaxyn mód 
Gdańsk, £an^asse 62-^6
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KALENDARZYK RZYM-KAT.
Czwartek: Martyny — Piętek: Piotra z Noli

— Dyżur nocny aptek do dnia 2 lu­
tego włącznie pełnią: Apteka Centralna, 
ulica Gdańska 27, tel. 39—94 i Apteka 
pod Lwem, Okolę, Grunwaldzka 37, tel. 
31—91.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Czwartkowy wieczór wypełni „Gejsza" 

Jones'a, która ukaże się na wieczornem 
przedstawieniu po raz ostatni.

W piątek widowisko zawieszone.
Jak było do przewidzenia, sobotnia prem- 

jera głośnej nowości scenicznej znakomite­
go węgierskiego autora Buss - Fekete p. t. 
„To więcej niż miłość", wywołała zrozumia­
łe zainteresowanie. Ciekawa fabuła sztu­
ki, ujęta w interesującym wspóczesnym 
problemie, świetne djalogi, pieczołowite 
przygotowanie reżysera Szyndlera, nowa o- 
prawa sceniczna i doskonała realizacja 
strony aktorskiej, złożą się na nader zaj­
mującą i artystyczną całość.

W głównych postaciach wystąpią pp.: 
Gilewska, Morozowiczowa, Motyczyńska, 
Paszkowska, Podgórska, Sawicka, Dy- 
trych, Dzwonkowski, Górowski, Lochman, 
Petecki, Rewkowski, Serwiński, Szyndler, 
Winczewski i Ziemski.

W niedzielę wieczorem „To więcej niż 
miłość" sztuka współczesna Buss Fe­
kete

REPERTUAR KIN.
ADRJA: „Flip i Flap".
APOLLO: „Stworzona do całowania" i boga­

ty nadprogram.
BAŁTYK: „Buster nawarzył piwa".
KRISTAL: „Kochany łobuz".
MARYSIEŃKA: „Dzień wielkiej przygody".
REWJA: „Morderca" i rewja.

— n Ognisko KPW w Bydgoszczy — 
zwyczajne walne zebranie członków odbę­
dzie się dn. 30 stycznia o godz. 18 w sali 
świetlicy KPW ul. Zygm. Augusta.

— Tow. Oświatowe „Lech" — walne zgro­
madzenie roczne odbędzie się dn. 3 lutego 
br. o godz. 19 w sali posiedzeń Towarzystwa, 
przy placu Piastowskim (Trzeci Maj).

— Związek Cywilnych Ociemniałych — 
walne zebranie odbędzie się 1 lutego o godz. 
17 w sali p. Moellera przy placu Piastow­
skim nr. 17.

— Związek Pań Domu — walne zebranie 
odbędzie się dn. 30 stycznia o godz. 17 przy 
uL Cieszkowskiego 4. Na porządku sprawo­
zdanie roczne i wybór dopełniający Za­
rządu.

— Walne zebranie bydgoskiego Oddziału 
Polskiego Czerwonego Krzyża. W piątek, 
dnia 7 lutego o godz. 17,30 odbędzie się w 
Klubie Polskim przy ul. Gdańskiej 50 walne 
zebranie bydgoskiego Oddziału Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Porządek obrad: 1) za­
gajenie, 2) wybór prezydjum walnego zebra­
nia, 3) odczytanie protokółu z ostatniego 
walnego zebrania, 4) sprawozdanie roczne, 
kasowe 1 udzielenie absolutorjum dla zarzą­
du, 5) zatwierdzenie budżetu na rok 1936, 6) 
wybór delegatów na walne zebranie w 
okręgu, 7) wybór */» członków zarządu, 8) 
wręczenie odznaczeń, 9) wolne wnioski, o ile 
zostały zgłoszone kilka dni przed zebraniem.

— Polski Biały Krzyż zaprasza przedsta­
wicieli społeczeństwa na akademję ku czci 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, która 
odbędzie się w sobotę, dnia 1 lutego o godz. 
17 w hali 62 p. p. Wejście od ul. Warszaw- ; 
skiej.

— Dancing Polskiego Czerwonego Krzyża. 
W niedzielę, dnia 2 lutego o godz. 17-tej w 
sali malinowej „Pod Orłem" odbędzie się 
dancing na rzecz Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Ze względu na wzniosły cel tej 1 
organizacji obowiązkiem społeczeństwa jest 
poparcie tej imprezy.

Handlarz domokrążny Chaim Ickowicz z 
Ryszewa, bawiąc przed kilku tygodniami w 
Żninie zawarł znajomość z niej. Prometeu­
szem Kuleczkiem, który zaprosił Ickowicza 
do siebie na nocleg. Oszczędny komiwoja­
żer skorzystał skwapliwie z zaproszenia, 
które niestety przypłacił utratą 325 zł, bo­
wiem sumę tę zabrał mu z portfelu Kule­
czek widocznie tytułem ekwiwalentu za 
użyczenie łóżka. Ickowicz, nie godząc się z 
tak wygórowaną ceną, poskarżył się proku­
ratorowi, który zkolei wypożyczył sobie pa­
na Kuleczka na pół roku więzienia.

W 2 godziny po kradzieży 
usłyszał wyrok

Onegdaj spacerował bez celu po uli­
cach miasta 23-letni Alfred Ubrycht, próbu­
ją szczęścia w nagabywaniu ludzi o jałmu­
żnę. Ubrycht znalazłszy się w domu nr 34 
przy ul. Pomorskiej dobijał się do mieszka­
nia p. Jerzego Otta. Suponując słusznie wo­
bec nieotwierania drzwd, iż w mieszkaniu 
niema żywej duszy, młody żebrak otworzył 
wytrychem zamek i znalazłszy się w pokoju 
porwał leżący na stole portfel z zawartością 
30 zł. Niestety nieszczęśliwym trafem, wy­
mykając się z mieszkania, wpadł na progu 
w objęcia p. Otta, który zkolej poruczył 
nieproszonego gościa opiece policjanta. ,W 

dwie godziny po ujęciu znalazł się złodziej 
pnied sędzią, by w trybie doraźnym otrzy­
mać wyrok opiewający na 3 miesiące are­
sztu z zawieszeniem na 2 lata.

Rozumna propaganda sportu w szkole
Najpierw ćwiczą dzieci, a potem ..mamusie i tatusie'

W Miejskiem Gimnazjum Męskiem 
im. M. Kopernika w Bydgoszczy wpro­
wadzono w tym sezonie zimowym poka­
zy gimnastyczne poszczególnych klas dla 
rodziców.

Na zaproszenie Patronatu klasowego 
zbierają się popołudniu rodzice uczniów 
odnośnej klasy i przyglądają się w sali 
gimnastycznej pokazowi normalnej lek­
cji gimnastyki.

Rodzice okazują wielkie zainteresw-

Epilog krwawej „wojny** w barakach 
Przyczynę bójek były wiajemne kradzieże

W ubiegłym roku w barakach dla 
bezdomnych przy ul. Dwernickiego w 
Bydgoszczy dochodziło niejednokrotnie 
do potępieńczych swarów między lokato­
rami, a których sprawcami byli znani 
policji przestępcy bracia Kazimierz 1 Bo­
lesław Jandnłowie, oraz 54-letni Józef 
Tarkowski wraz z dwoma swymi syna­
mi, również Józefem i Janem.

W październiku r. ub. jedna ze zwy­
czajowych już scysyj między wyżej 
wspomnianemi oczajduszami przerodzi­
ła się w formalną bitwę, w czasie której

Przebudowa pieców w Gazowni 
zaoszczędzi węgla

Piece retortowe do wytwarzania gazu 
pracowały w Gazowni bydgoskiej począw­
szy od roku 1913. W latach od 1925 do 1928 
przebudowano piece te na komorowe syste­
mu dr. Bueba łącząc 3 retorty w 1 komorę.

Niektóre części składowe tych pieców 
jak: armatura żelazna i szamotowa mają 
poza sobą już 23 lata pracy. Po szczegó­
łowych badaniach technicznych uznano 
możliwość dalszego wykorzystania tych 
części, postanawiając przebudować jedynie 
niezdolne do dalszej produkcji gazu komo­
ry przy częściowej naprawie rekuperacji i 
generatora.

Obecnie chcąc uzyskać lepsze wyniki 
techniczne oraz zaoszczędzić na kosztach 
zakupu węgla postanowiła Gazownia przy­
stąpić stopniowo do przebudowy swych 3 
pieców komorowych systemu dr. Bueba na 
piece komorowe systemu Jenajskiego, w

Zamiast motocykla maja po 2 lata wiezienia
P. Jan Witkowski nie

Swego czasu donieśliśmy o emocjonu­
jącej scenie usiłowanej kradzieży motocyk­
lu. jaka rozegrała się 2 listopada na ul. 
Gdańskiej przed hotelem „Pod Orłem".

Znany miejscowy sportowiec i rekordo- 
wiec motocyklowy p. Jan Witkowski zaje­
chał swą maszyną przed hotel i zosta­
wiwszy ją na ulicy wstąpił do kawiarni na 
kawę.’ W kilka minut później zatrzymali 
się przed motocyklem dwaj złodzieje, kil­
kakrotnie już karani 25-letni Andrzej Bo­
rowski 1 19-Ietnt Leon Knbiak, którzy z po- 
dziwą godną czelnością i bezceremonjalno- 
ścią przesunęli motocykl, jakby swoją włas­
ność na przyległą ul. Parkową, gdzie usi­
łowali maszynę puścić w ruch i zwiać na 
niej kędy pieprz rośnie.

Osobliwą tę scenę zauważył właściciel 
stojącego przed hotelem samochodu, kupiec 
Juljan Jabłoński, który zwrócił na nią u-

Rozbijacie okien wystawowych przed Sadem
Z Poznania przyjechali do Bydgoszczy ..na występy"

Sąd Grodzki w Bydgoszczy zajmował się 
ostatnio w dalszej akcji likwidowania szaj­
ki rozbijaczy okian wystawowych, sprawą 
dwóch ciężkich kawalerów, 31-letniego szo­
fera Jana Kłodzińskiego i 32-letniego ślusa­
rza Leona Knlczaka, którzy przybyli z Po­
znania na gościnne występy do grodu nad- 
brdziańskiego. Nie powiodło im się jednak 
w stolicy nadnoteckiej, bowiem już przy de­
biucie wpadli z kretesem. Wspomniani ..ma­
gicy" sftukli szybę w oknie wystawowem 
sktipw p. Marty Bauer pny uk Gdańskiej

Osobisty kontakt z prasą — 
to niebywała okazja dla publiczności

Czytelnicy pism mało mają naogół 
okazyj do poznania tych, którzy przez 
cały rok karmią ich strawą codziennych 
nowin i artykułów. A dziennikarzy trze­
ba poznać! Osobisty kontakt z taką po­
tęgą, jaką jest prasa, bardzo może się 
przydać.

Osobisty kontakt — ale gdzie i jak?
Otóż nadarza się wyjątkowa okazja. 

W dniu 8 lutego br. na salach „Pod Or­
łem" jest Reduta Prasy. Można będzie 

wanie ćwiczeniami.
Dowodem tego jest 100-proc. prawie 

frekwencja rodziców na tych pokazach.
W poniedziałki i czwartki wieczorem 

odbywają się w tej szkole ćwiczenia dla 
rodziców, zorganizowane przez zarząd 
Koła Rodzicielskiego.

W ten sposób szkoła ta szerzy w Byd­
goszczy zrozumienie wartości kultury 
fizycznej.

walczono na noże, siekiery, a nawet po­
sługiwano się rewolwerami. W efekcie 
tej walki Bolesław Jandula postrzelił w 
twarz z rewolweru jednego z Tarkow­
skich, ci zaś odwzajemnili się dotkliwem 
zranieniem nożami swych przeciwników. 
Cała ta „ferajna" zasiadła onegdaj na ła­
wie oskarżonych. W wyniku rozprawy 
Sąd wymierzył Bolesławowi Jandnle 1 
Józefowi Tarkowskiemu (ojcu) po 9 mie­
sięcy więzienia, synom zaś Tarkowskie­
go po 6 miesięcy więzienia.

myśl orzeczenia rzeczoznawców. Przez za­
stosowanie t. zw. komory krakowej, piece 
te będą dawały większą wydajność gazu 
od poprzedniego systemu pieców. Prze­
budowę wszystkich 3-ch pieców przewiduje 
się w 3 etapach, tj w latach budżetowych 
1935-36, 1936-37 i 1937-38.

Obecnie wybudowano z materiałów kra­
jowych pierwszy piec w czasie od 10 kwiet­
nia do 15 października 1935 r. poczem na­
stąpiło suszenie pieca. Następnie próby z 
powyższym piecem odbywały się począwszy 
od 1 grudnia 1935 r. do 5 stycznia 1936 r. 
Od 5 stycznia do 9 stycznia odbywał się 
gwarancyjny odbiór pieca w obecności ko­
misji technicznej pod kierunkiem rzeczo­
znawcy powołanego z poza Bydgoszczy.

Dzięki tej przebudowie. Gazownia uzy­
skać będzie mogła przewidywane oszczęd­
ności.

stracił swe} maszyny
wagę pełniącego w pobliżu służbę poliejan 
towi. Złoczyńcy na widok zbliżającego się 
przedstawiciela władze pozostawili moto­
cykl i rzucili się do ucieczki. P. Jabłoński, 
nie tracąc przytomności umysłu, wsiadł na 
motocykl p. Witkowskiego, zabierając ze 
sobą posterunkowego i zagrodził drogę 
mknącym z rekordową szybkością złoczyń­
com na ul. Jagiellońskiej. W ten oto spo­
sób rodzime „kippery" znalazły aię onegdaj 
przed obliczem Sądu Okręgowego w Byd­
goszczy. Oczywiście odżegnywali się od za­
miaru skradzenia motocyklu, tłumacząc 
naiwnie trybunałowi, iż zamierzali jedynie 
zapoznać się bliżej z wielce zajmującym 
mechanizmem nowoczesnego tego środka 
lokomocji. Wykręty te niewiele im pomogły 
gly, bo zostali skazani każdy na 2 lata wię­
zienia, zmniejszając karę na podstawie am- 
nestj i do połowy.

136 i zdołali zabrać z witryny jeden tylko 
sweter, gdyż na widnokręgu ukazał się zwa­
biony hałasem przedstawiciel władzy. Po 
krótkiej gonitwie obaj kleptomani znaleźli 
się w krzepkich rękach policjanta, który 
użyczył strudzonym „występowiczom" lo­
cum w areszcie przy ul. Wały Jagiellońskie. 
Po 3-mieaięcznem odsiedzeniu „prewencji" 
stawiono przyjaciół przed Sąd, który wymie­
rzył Kłodzińskiemu karę 7 miesięcy, Kul- 
czakowi zaś 6 miesięcy bezwzględnego wię- 
Ti—lt 

poznać osobiście dziennikarzy, znanych 
tylko z pióra lub z widzenia. Można bę­
dzie ich pochwalić, podziękować im za 
przyjemności, które sprawili, albo nawy- 
myślać co się zmieści. Tańczyć i pić 
z prasą tak z bliska i tak całkiem po 
ludzku — toż to niebywała okazja. Czy 
potrzebne są jeszcze inne atrakcje, aby 
na Redutę Prasy w dniu 8 lutego ściąg­
nąć do „Orła" tłumy publiczności?

Nie! To już wystarczy. A przecież 
komitet, by udział w zabawie połączyć 
z pożytkiem, ofiarowuje jeszcze nagrody 
za pomysłowe kostjumy.

W dziedzinie nagród mamy do zano­
towania, że księgarnia Narcyz Gieryn 
ofiarowuje dzieło w ozdobnej oprawie p. 
t. „Marja Stuart". Firma Matuszaków*, 
skład cukierków przy ul. Gdańskiej — 
dużą bombonierę, firma Najdrowski przy 
ul. Dworcowej — czarną torebkę zamszo­
wą, firma Hensel (Kasprzak i Sierpiński) 
ul. Dworcowa — kryształową paterę.

A więc... No, co tu dużo gadać? Na Re­
dutę Prasy musi się iść!  

0 polski charakter naszych zabaw
Bydgoska Szkoła Podchorążych, to szko­

ła dzielności oraz nowoczesnej wiedzy 
techniki wojennej. Cała Bydgoszcz, bez 
względu na różnicę czy to stanową, czy też 
polityczną, zawsze z prawdziwą dumą spo­
gląda na tę „swoją szkołę wojenną" i z każ­
dym rokiem darzy ją tern więkezem umiło­
waniem. „ „ ,

Harcerstwo — podobnie jak Szkoła Pod­
chorążych — to zaprawa młodzieży żeńskiej 
i męskiej w dzielności fizycznej, lecz rów­
nież 1 to przedewszystkiem szkoła _ cnót 
osobistych, rodzinnych i obywatelskich.

Szkoła Podchorążych uznając w Harcer­
stwie swe młodsze rodzeństwo, udziela byd­
goskiemu ośrodkowi harcerskiemu gościny 
w swych salonach reprezentacyjnych w dniu 
15 lutego na „wieczór stroju 1 tańca pol­
skiego", pomyślany jako zapoczątkowanie 
spolszczenia stroju, tańca i kosmopolitycz­
nego charakteru naszych zabaw publicz­
nych.

A więc piękne Panie i brzydcy panowie 
przygotowujcie delje i plótnianki, kontusze 
i zgrzebne koszuliny — bodaj najskrom­
niejsze, ale swojskie.

Bliższe szczegóły tej sympatycznej i na­
der interesującej zabawy podamy wkrótea 
Informacji natomiast co do strojów, możno­
ści ich wypożyczenia za skromną opłatą, 
oraz co do zespołów tańców narodowych, 
jak również wszelkich innych udzielają Jui 
obecnie dr. Halina Gadomska, tel. 34-21 w 
godz. od 13 do 15, dr. Chmielarski, teł. 34-35 
oraz sekretarjat Harcerstwa ul, Libelta 5, 
tel. 22-56 w godz. od 9—12 oraz od 16—19

Straszna śmierć dziecka
6-letni synek pewnego rolnika zam. w 

Białobłotach pod Szubinem, pozostawiony 
na chwilę bez opieki w kuchni przewróci! 
na siebie garnek z gotującem się mlekiem 
przyczem wrzątek tak dotkliwie poparzy! 
dziecko, że mimo troskliwej opieki ** 
skfej w trzy godziny po wypadku 
ło.

lekar- 
mar.

dostał.
Śmiałe włamanie

Ubiegłej nocy nieznani sprawcy 
się po uprzedniem wyważeniu drzwi d< 
warsztatu ślusarskiego Braci Szymczaków 
przy uL Chłopickiego 1, zabierając maszy­
nowy świder. 6 pił, 48 małych świdrów, 40 
autoinatycz. krajaczy oraz inne narzędzia 
łącznej wartości 1100 zł. Powiadomiona o 
wypadku policja wszczęła natychmiast ener­
giczne dochodzenia.

Ofiara zawodu
Zatrudniony u rolnika Szpory w Olsze- 

wku pow. wyrzyskiego 23-letni robotnik fol­
warczny Józef Liwa, manipulując przy bę­
dącej w ruchu sieczkarce. dostał się przez 
własną nieostrożność prawą ręką między 
ostrza maszyny, tracąc 4 palce. Pozatem 
sieczkarka oskalpowała dłoń nieszczęsnego 
robotnika z mięśni. Llwę przewieziono do 
szpitala powiatowego w Bydgoszczy, gdzie 
poddano g0 amputacji ręki.

W Dębowej Górze pod Szubinem policja 
przytrzymała dwóch robotników z Lubomy- 
śla, którzy od dłuższego czasu trudnili się 
zawodowo przemytem. Przy aresztowanych 
znaleziono 80 gr. sacharyny i 186 sztuk krze­
mieni do zapalniczek. Aresztowani zeznali 
w śledztwie, iż przedmioty te nabyli od „nie­
znanego" osobnika.

Tajemnicze kradziełe w re-

Właściciele restauracyj -Pod Orłem" i 
„Berendta" poskarżyli się policji bydgoskiej, 
iż od pewnego ezasu z lokali ich giną w ta­
jemniczy sposób zastawy stołowe. Wszczę­
ta inwigilacja ujawniła złodziejkę w re­
stauracji Berendta w osobie jednej z tam­
tejszych pracownic, którą osadzono w aresz­
cie. Kleptoman działający na terenie res­
tauracji „Hotelu pod Orłem" ukrywa sM 
jesacze przed okiem sprawiedliwości.

<
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Początek w piątek dnia 31-go 
stycznia o godz. 8-mej rano.

Otwórzcie oczy!
Wyprzedaż
inwenturowa

□Tie cficemy mieć _ _
sezonu na rciosnę. — utepiej teraz sprzedać po 
niższei cenie, /Dla f ego proponujemy Wam .*

Wielki wybór damskiego obuwia.
We wszystkich kolorach i rodzajach skóry z angielskim, 
amezykańskim i francuskim obcasem. Między innemi, 
znajdują się buciki zapinane na sprzączki, pólbuciki; 
„pumpsy“, obuwie sportowe od najprostszych do naj­
elegantszych modeli Ceny so wybitnie obniżone!

pozostałości « zimowego

«-45, 685 745 7.05, 785 0 45, 
005, 935 950, 975, 990, 10.35

1065, 10-90. 1135

Wielki wybór męskiego obuwia i butów z cholewami.
86i G Z boxu czarnego i bronzowego. Na składzie posiada­

my też lakierki. 9.90, 10 90. 1135, 
1105, 1250, 13.00

Buty z małemi defektami w wyglądzie, niżej pozosta­
łych cen. 4 05, 645, 7 05

Duty wybór dziecięcego obuwia i butów z cholewami.
We wszystkich kolorach i rodzajach skóry. Między in­
nemi znajdują się buty z klamerkami, półbuty i buty 
z cholewami, sportowe półbuty i sportowe buty z cho­
lewami. Ceny sa wybitnie obniżone.
1.45, 195, 2,95, 345, 4 35, 5.45, 

5.05, 045, 005, 785, 0 45

Wielki wybór obuwia płócien, i pantofli skórzanych domow.
We wszystkich rodzajach i wykonaniach. Ceny SB tak- 
samo znacznie obniżone.

Duży wybór kaloszy i śniegowców dla kobiet i dzieci.
Ceny sa znacznie obniżone 195, 2 05, 2 95, 350

Wybór obuwia wizytowego.
Z jedwabiu, atłasu i płótna, w większości z ładnemi kla­
merkami 2.95, 5.90, 0.45, 950

Duży wybór obuwia płóciennego na podeszwie gumowej. 
(Trampki) dla pań, panów i dzieci. Ponieważ chcemy ten 
rodzaj obuwia bez wyjątku wysprzedać ceny nasze są tak niskie

1OO, 195, 245
Resztki I pary pojed. w wielkiej Ilości I bogatym wyborze dla pań, panów, dzieci są na wysprzedaiy.

Gdansft Wrzeszcz łopoty
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OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. W myśl § 83 
rozp. Rady Ministrów z dnia 25 czerwca 1932 r. o 
postępowaniu egzekucyjnem, I. Urząd Skarbowy 
podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 5 lutego 
1936 r. o godz. 10-ej rano odbędzie się sprzedaż uży­
walnej lokomobili, znajdującej się w składnicy na : 
placu 23 Stycznia 8/10. 849

Kierownik Działu Egzek.
(—) J. Brunke, podreferendarz.

Zl. 62-Gr.

WILHELM REDDNER
ZAKŁAD WULKANIZACYJNY 

Gdańsk, Breitgasse 24 — TeL 24 729.
Odnowienie i naprawa opon samochodowych 
i motocyklowych, aż do największych, wszystkie 
części zapasowe dla samochodu Chevrolet, eisod 

AKCESOBJA DLA WSZYSTKICH FABRYKATÓW.

KWIT ABONAMENTOWY.
Do ——KM

Urzędu Pocztowego w

Zamawiam nimejszem abonament*) na „DZIEŃ POMORSKI", „GAZETA MORSKA" 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI". .DZIEŃ BYDGOSKI", „DZIEŃ TCZEWSKI", „DZIEŃ KUJAW* 
SKI", „DZIEŃ KOCIEWSKI" na mieś, luty 1936 r. i proszę należność *ł. 2.50 
pobrać przez listowego.
Imię i nazwisko
Miejacowość— Poczta—^— ■ , , ■

KWIT POCZTOWY
,^„„2dbj6r 2,50 ty‘u,em prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI", „GAZETA

MORSKA", „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI", .DZIEŃ BYDGOSKI”, „DZIEŃ TCZEWSKI' 
„DZIEŃ KUJAWSKI", „DZIEŃ KOC1EWSKI" za mles. luty 1936 r. potwierdzam

dnia
») Niestosowne przekreślić

Najtańsze źródło 
BIELIZNY 
wyrobów dzianych i 

pończoch u firmy

LEO COLOBERG
Gdańsk, Junkerg. 5.

EiafM model 508, 
„rial 1933 roku, 
4/»o PS. 988 ccm., limuzy. 
na dwudrzwiowa, cztero* 
osobowa, używana, w pier* 
wszorzędnym stanie.

„Hllman" SWS 
drzwiowa, cztero­
osobowa, C/30 PS. 
1174 ccm, model 1933 
rowu, w pierwszorzędnym 
stanie.

Dlf Hf «• kabriolet, 
.11. W. limuzyna, 
dwutaktowy motor, w pier* 

wszorzędnym stanie.
Eiapf otwarty, mo­

ll* 101 doi 509, czte* 
roosobowy, w dobrym sta* 
nie.

Fnrd“ *-• „I Ul U na, cztero* 
drzwiowa, czteroosobowa, 
jasno zielona, 8 cylindr. z 
kufrem, 32000 km. przed* 
ostatni model, w pierwszo­
rzędnym stanie.

Wszystkie wyżej wymię* 
nione samochody sprzeda* 
jemy jaKo oHazja tanio.

Również większa ilość 
samochodów używanych w 
różnych cenach. Pokaz i 
bliższe informacje na żąda* 
nie. Danziger Staen- 
dige Automobilmesse. 
Stałe Targi Samochodowe. 
Gdańsk, BrotbaenKengas- 
se 37. Telefon 24238 i 24215.

826 Gd

GDYNIA

Meble biurowe
urządzenia skla dowe, okna 
i drzwi, oraz wszelkie prace 

stolarskie wykonuje na 
miejscu 367 M

Gdynia, ul. Lipowa 11
telefon 2i.“8

BYDGOSKA FABRYKA
MEBLI BIUROWYCH

Płyty na drzwi.
Specjalne wymiary: 

220/75, 220/85, 220/93, 
220/100 cm.

i inne szerokości
SKŁAD DYKTY
„OPATO”
7420M GDYNIA,

Śląska i»3» tel. 26 13.
GDAŃSK, 

Hlg. Geistgasse 87, tej. 24111

Szkło
okienne i inspektowe,obrazy 
oraz oprawa obrazów, wy* 
konuje i poleca po cenach 
kokurencyjnycb. — Bałtycka 
Szklarnia — Gdynia, święto* 
jańska 71. 726 M

Kasę
„National" sprzedam tanio 
Obsługa 9 osób. Gdynia. 
10 Lutego 43, Józef Baldy.

721 M

Służąca
młoda, umiejąca gotować 
potrzebna od zaraz. Zgl. 
„Gazeta Morska", Gdynia, 
pod nr. 4785. 762 M

W centrum miasta Gdańska, 
dwie minuty od dworca głównego 
jest do wynajęcia lokal parterowy 
na cukiernię lub kawiarnię, na 
bardzo korzystnych warunkach, 
wielkość 220 m2 wraz z obszerną 
suchą piwnicą. Ponieważ Gdańsk 
nie posiada polskiej kawiarni, na* 
darza się dla Polaka bardzo 
dobra okazja stworzenia sobie 
pewnej egzystencji. 
Zgłoszenia z podaniem referencyj 
prosimy kierować pod nr. 118 
do ekspedycji „Gazety Gdańskiej". 
458 Gd

L. cz. IV. K. 21/32. 863
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Nieruchomość położona w Bydgoszczy-Szwedero- 
wo i w chwili uczynienia wpisu o przetargu zapisa­
na w księdze gruntowej Bydgoszcz-Szwederowo 
tom V wykaz L. 202 na imię Jana Konieczki, rolni­
ka z Bydgoszczy, zostanie w drodze egzekucji dnia 
26 marca 1936 r. o godz. 12 wystawioną na przetarg 
przed niżej oznaczonym Sądem pokój nr. 3.

Nieruchomość obejmuje dom mieszkalny z po­
dwórzem oraz chlew z ustępem o obszarze 4,17 
arów, parcele Nr. Nr. 1525/84, 1526/84 i 1529/84 war­
tość użytkowa jako podstawa podatku budynkowe­
go wynosi 579 mk. Artykuł matrykuły 166. Numer 
księgi podatku budynkowego 149.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun­
towej dnia 1 sierpnia 1932 r.

Bydgoszcz, dnia 20 stycznia 1936 r.
Zl. 110-8. Sąd Grodzki.

Km. 1140/1382/1459/35. 871
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru II 

Bernard Linde, mający kancelarję w Toruniu przy 
ul. Kopernika 24 na podstawie art. 676 i 679 k. p. c, 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 6 marca 
1936 r. godzina 11 w Sądzie Grodzkim w Toruniu 
sala 33 odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika Jana Eisenhardta 
i żony jego Małgorzaty z d. Arendt nieruchomości 
położonej w Toruniu, Stary Rynek 20 i przy ul. 
Franciszkańskiej 9, składającej się z domu mie­
szkalnego o 3 kondygnacjach ze skrzydłem bo- 
cznem, domu oficynowego o 2 kondygnacjach oraz 
domu mieszkalnego o 4 kondygnacjach przy ul. 
Franciszkańskiej 9. Nieruchomość ta urządzoną ma 
księgę hipoteczną Toruń Stare Miasto tom X karta 
297 w Sądzie Grodzkim w Toruniu.

Ogólny obszar nieruchomości wynosi 4 a. 01 m 
kw. i oszacowaną została wraz z budynkami na su­
mę 34.219,30 zł. Ponieważ egzekucja wszczęta zosta­
ła w idealną połowę całej nieruchomości stanowią­
cej własność dłużnika Jana Eisenhardta, zatem 
sprzedaży ulegnie idealna połowa, której wartość 
szacunkowa wynosi 17.109,65 zł., cena zaś wywoła­
nia wynosi 12.832,23 zł. Licytant przystępujący do 
przetargu zobowiązany jest do złożenia rękojmi w 
wysokości 1,710,96 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warun­
ki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob­
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecx nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej czę­
ści od egzekucji i że uzyskały postanowienie wła­
ściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz­
kim w Toruniu sala 43.

Toruń, dnia 28 stycznia 1936 r.
(—) Bernard Linde, komornik.

OBWIESZCZENIE.
Na podstawie art. 602 k. p. c. podaję do publi­

cznej wiadomości, że dnia 3 lutego 1936 godzina 10 
w Toruniu, Rybaki 59 odbędzie się licytacja rucho­
mości należących do Józefa Świeca z Torunia Ry­
baki 59, składających się: z bibljoteki, biurka, sto­
łów, kredensu, dywanów, kilimów, chodników, ksią­
żek, krzeseł, lamp, luster, firan, ubrań, futra, tap­
czanu i wiele innych rzeczy.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Toruń dnia 29 stycznia 1936 r. 870
(—) Bernard Linde, komornik Sądu Grodzkiego.

KWIT ABONAMENTOWY.
Do ———————

Urzędu Pocztowego w ... „ —

Zamawiam niniejszem abonament*) na „DZIEŃ POMORSKI", „GAZETA MORSKA'* 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI", „DZIEŃ BYDGOSKI" „DZIEŃ TCZEWSKI"*. „DZIEŃ KU. 
JAWSKI", „DZIEŃ KOCIEWSKI" na miesiąc luty 1936 r. i proszę należność — 
zł. 2.3O pobrać przez listowego
Imię i nazwisko . i. । । ...-.i — „ । m ■—

Miejscowość —— Poczta——————

KWIT POCZTOWY
Odbiór kwoty zł. 2.50 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI**, „GAZETA 

MORSKA", „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI". „DZIEŃ BYDGOSKI". „DZIEŃ TCZEWSKI*’ 
„DZIEŃ KUJAWSKI", „DZIEŃ KOCIEWSKI * in mieś, luty 1936 r. potwierdzana.

। dnia ——■ ■ ■
*) Niestosowne przekreślić
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łCifunRADIO ~TELEFUNKEN

ODLEWY 
żeliwne 1 .plżowe, surowe 
1 obrabiane, według uli- 
śnyoh. nadesłanych modeli 
szkiców i rysunków wyko­
nają po eonie przystępnej

BMOI MtUIStł
GRUDZIĄDZ 

ni. Kwiatowa 9. tel. 2097

Ceny na zapytanie.

__ KTÓŻ INNY POTRAFI ODGADNĄĆ TWĄ PRZYSZŁOŚĆ ?
ijjsr tylko najsłynniejszy Jasnowidz-Grafolog WOMOUTH
jp Mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej

BwP" uznany jako wszechświatowy fenomen, dysponujący mocą sugestjl i magnetyzmu oraz jasno-
U ,'BtŁ widzenia na adleglośś. Przy pomocy słynnego I jedyneeo na kuli ziemskiej Medjum „TA-
W MAHRY", które posiada nadprzyrodzony dar promieniowania i wysyłania fluidu astralnego w
W transie jasnowidz! bez różnicy oddalenia, sa pomoeą kontaktu pisma i kilku włosów, danej
„ • |^D osoby. Odkrywa wszelkie tajemnice Życiowe każdego, odgaduje przeszłość, teraźniejszość i
Kt- JMm przyszłość, opracowuje horoskopy i analizy grafologiozne. Daje możność stobycia miłości 

pożądanej osoby, rady 1 wskazówki, odzwyczaja od wszelkich nałogów. Odnajduje zaginione 
osoby. Medjum „TAMAHRA" jest nieomylno. Zestawia w transie szczęśliwo i pewno większej 
wygranej Nra losów, wskale gdzie takowe można nabyć.

Naptux natychmiast do mnie, podaj pytania, stan, datę urodzenia, załącz kilką włosów i 1.— zł. znaczki poczt, na koszty 
pnosyłkl, a otrzymasz w przeciągu 4-oh dni udemnio dokładno przepowiednio • horoskop, który wprawi Cię w podsiw 1 saonwyte

Medjum „TAMAHRA1’ wyblerze dla Ciebie w transie szczęśliwy Nr. losu, który pod gwarancją będzie wygrany. Otrzymasz 
odemnle prawdziwykluoz nowego tycia, który przyczyni się do poprawy Twego bytu materialnego i zadowolenia duchowego, wiele 
wielkich wygranyeh, to owoc mej pracy, dlatego tei każdy zwracający się do mnie dziękuje. Pisz jeszcze dziś do mnie na adresi

Jasnowidz WOMOUTH, Kraków, Lubicz 22, m. 2. — Bezpłatnych horoskopów nie wysyłam.

ZARZĄD MIEJSKI MIASTA KARTUZ 
ogłasza 

KONKURS
M stanowisko tekana weterynaryjnego (klarowni- 
ka rzetoi miejskiej). Pobory wynoszą w/g. grupy 
VIIJ oaczebel dla samotnego w myśl ustawy s 9 
października 1923 (Dz. U. R. P. Nr. 116 poz. 924). 
Praktyka prywatna dozwolona. Posada jest do 
objęcia od zaraz. Podania z dyplomem lekarza we­
terynarii, poświadczeniem obywatelstwa, odpowie- 
dniemi świadectwami i własnoręcznie napisanym 
Życiorysem należy przesłać do Zarządu Miejskiego 
w Kartuzach do dnia 10 lutego rb. 842

Wiceburmistrz: (—) Lewiński.

Neo-Silvlkrin

włosów, łupieżowi , 
i swędzeniu głowy 

NBO*Sllvlkri i-fluldk

Neo-SIMkrin- 
Shampoon 

do mycia głowy

do codziennej 
pielęgnacji 1 do 
układania wod-'■ 

ne( ondulacji

Wszędzie do 
nabycia 

Wystrzegać się 
naśladownidwl

do Twoich włosów

barwne i xn>y&łc

fSardxo tanio 
i sanufifio

NERWOL Chemik* Dr. Franzoso

Nacieranie stosuje mę przy: REUMATYZMU
•Iwvil I pOWOsU przczlMW®- 
sie, postrzale, ischiasie IŁ p,

Do nabywa w aptekach.

Wyrób i główna sprzedaż: Mleka WksioMta, Lwów, 
Kopernika i

Prima górnośląski 
węgiel - koks - drzewo 
wagonowo i z dostawą w dom 

polecają najtanłoj
1:987 Zakłady Przemysłowo

M. Kronski
SP. 9 ogr. odp.

Gdynia. uL Gdańska 15 • Telefor 2ŚM i mi
Oddziały i Orłowo Morskie przy dworcu tel. 9119 

Tczew, ul. Sobieskiego 38/39 „ 1404 
Grudziądz, uL Mickiewicza 23 M 1413 
Toruń, uL Rybaki 1/3 „ 1506
Chojnice, uL Warszawska 11

Holenderskie wagi zbożowe 
naoiynla do wypróbowania ubożą i inno wagi każdej 
wielkości, wazelkie geotetyosno aparaty na akładżle. 

Foto-optyka, mechanika, nadzwyczaj tanio

Schilling i Co G. m. b. H.
Gdańsk, Langgaasa SD

Tef.fon min. (6*1 Gd

Jomorsfta
Sirufcarnia fóolnicza *• 4.

3oruń. ®v<lj*osńa 50

NieflzyaafOilaweTNwarzyjlwaBoiiowyOkielówiłłaszjinsB.llM. 
Hie ItoitiiiilSiliiDililiDg and Engineering [B.Lld.

Stocznia Gdańska
Gdańsk, Werftgasse 4. Tel. 23441

Budowa i naprawa statków morskich i rzecznych wszel­
kiego rodzaju.

Budowa i naprawa wagonów.
Budowa silników spalinowych i gazowych.

Prądnico i silniki elektryczne. 
Transformatory do wszelkich celów. 
Transformatory do spawania elektr. 
Urządzenia cukrowni.
Urządzenia chłodnicze.
Maszyny dla przemysłu gumowego.

KONSTRUKCJE ŻELAZNE
671 Gd DŹWIGI, MOSTY
ODLEWNIA D 2 W O N O W.

w jasnowidz Prof. HAMDU 
ze s wojem cudowno.jasnowidzącam Medjum Lido, 
zapraszają wszystkich interesujących się przyszłością, 
by w celu dokładnego opracowania ich horoskopów 
życiowych w wszystkich kierunkach jak: 
LOTERJI, miłości, kradzieży, spadków, 
odnalezienia skarbów, oraz rozwiązania 
najbardziej zawiłych spraw życiowych, 
zechcieli podać swój dokładny adres, datę urodzenia

i nadesłali kilka swoich włosów w celu ściągnięcia fluidów od poszczególnej osoby, 
by każdego szarego człowieka wprowadzić w Nowy Świat, na właściwy szczęśliwy, 
TOR ŻYCIA, Ściągnięcie fluidów medjalnMstralnyeh pociąga za sobą dość znacz, 
ne koszta, wskazanem więc jest, by każdy nadesłał jednocześnie t sL $o gr. 
znaczkami na koszty korespondencji. Za horoskopy pobieram opłaty. 746
Adresować: Jasnowidz Prof. MANDU, KRAKOW, UL. DŁUGA 27/9.

Polskie 
znaczki 

pocztowe 
gdańskie znaczki poczto­
we kupię pojedyńcze i w 
Każdej ilości. Oferty do 
„Gazety Gdańskiej1' pod w. zo&jGd.

Fortepian
krzyżowy krótki pierwszo^ 
rzędny instrument, oraz 
pianino sprzedam okazyp 
nie. ZASTĘPSTWO SOM« 
MERFELD Toruń, św. Du» 
aha U. tel >SOi, 7i?C

CHODNIKI 
największy wybór 

Karol Steinbach
Toruń, Szeroka 5. 45 C

DLA PAŃ

buciki sznurowane i «• 
sprzączką we wszyst­
kich kolorach

każda para 
wybrakowane i pary pojedyn­
cze w wielkim wyborze

3.85, 4,85. 7.85

DLA PAN Ó W 
czarne i bronzowe pół- 
buciki z boksu wołowego 

wybrakowane i pary pojedyn­
cze . . 6.85, 9.85. 12.85

DLA DZIECI
lakierki ze sprzączką 
i buciki bronzowe z bo­
ksu cielęcego ze sprzą­
czką wielk. 18 do 22 . 
wybrakowane i pary pojedyn­
cze , . 1.95, 2.95, 4.85

POŃCZOCHY

»«Gd

6“

9“

damskie ze sztucznego 
jedwabiu we wszyst­
kich modnych kolo­
rach oraz pończochy CC 
mąko, bardzo trwałe . sUU 
pończochy damskie ze 
sztucznego jedwabiu 
z delikatnym szwem 
częściowo matowe, l48 
I jakość 1.95, H jakość I

pończochy damskie, 
czysta wełna ..... L95 

skarpetki . od 28 fen. wzwyż.

Gdtrfisk, JC«zriĆgos»® T3.
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™ BIAŁY TYDZIEŃ 

przedsprzedaż już w piątek 31-go stycznia 1936 r, 
Masło: ,,Xa mały grosz towarów kosz". (towar regularny bez braków^

851 c

Chusteczki dziecięce kolorowe « .. 
teraz sztuka od................   . U.UU

Chusteczki damskie z mereżką . ..
teraz sztuka od..........................U.lu

Chusteczki damskie kolorowe .
z mereżką teraz sztuka od . U.ZU

Chusteczki damskie batystowe q ..
z kolor, brzegiem teraz szt. od U.uU

Chusteczki męskie linnoowe . .. 
teraz szt. od......................... U.uU

Chusteczki męskie z mereżką i . ..
z kolor, brzegiem teraz szt. od U.4u

Ręczne Rob ó t k i

Czepki batystowe przybrane ko- a nr 
ronką teraz . •................. U.Ou

Koszule damskie dzienne, przy- . .. 
brane koronką teraz .... U.Uu

Koszule damskie dzienne przy- . ._ 
brane motywem teraz . . . I.uu

Koszule damskie dzienne przy- . .. 
brane koronką i wstawką teraz LUu

Koszule damskie dzienne przy- . 
brane haftem i mereżką teraz Z.

Koszule nocne damskie przy-* cn 
brane wstawką teraz .... Z.uU

Kwadraty rysowane do złą- . ..
czenia na serwety teraz . . . U. 14

Serwety rysowane na nocne . ._ 
stoliki teraz szt.....................U.uU

Koszule damskie nocne piękne* 
kolorowe teraz..................... u.4u

Koszule damskie nocne przy-.
brane haftem i mereżką . . . 4.4u

Paski adamaszkowe z 4 pod- _ 
wiązkami od..........................I*£u

Paski dreliszkowe dobre faso- * -- 
ny wypróbowany krój teraz . u.lu

Biustonosze kolorowe płócienne . 
przybrane koronką od ... . U.4u

Ręczniki białe waflo- . *»_ n en 
we z brzegami od . LUu U.OU

Poduszki rysowane nowe wzory 0.80

Ręczniki kuchenne nowe wzory 1.70

Koronki i wstawki klockowe . ..
teraz mtr. od ... «... U.Uu

Hafty i walencienki bardzo tanio
Motywy, wstawki i koronki ręczne 

bardzo tanio
Koszulki damskie trykotowe w .

ładnych kolorach I gat. od . l,uU
Pantaleny damskie kolo-.. -. . ..

rowe wróżnych rodzajach l.uU—l.&U
Ręczniki froterowe białe i ko- .

lorowe od..................................U.Ou
Garnitury na umywalkę ry- .

sowane 5 części teraz szt. . . l.£u
Garnitury kuchenne rysowane . ._

5 części teraz . •................. O.Zu

Xalamajski JZu* W CZASIE „BIAŁEGO TYGODNIA- 
kwartetu

Sw \ I ARTYSTYCZNEGO!
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MOLENDA
oddafe

NOWOŚCII
w sprzedaży poinwenturowej 

od 16. I. do 15. II. 36 r.

po niebywale niskich cenach 
. UwMlDlIl i li i 
1 TORUŃ. SZEROKA 19

Gdynia, Świętojańska 18 
Bydgoszcz, Gdańska 11. 

Fabryka Sukna Bielsko-Śląsk

JToswośćF l/rmaifra F
Szanownej Publiczności miasta Tczewa i 

okolicy mam zaszczyt podać do łaskawe! wiado­
mości, że z dniem 1 lutego br. otwieram

przy ul. M. Piłsudskiego nr. 19

Skład towarów krótkich
(dawniej skład p. St. Wojtowiczowej)

Specjalność:
ditcllxna damska, wełmi 
i przyfrory <Io robót ręc«n.

Staraniem mofem będzie, dobrym towarem 
i najnlższemi cenami zadowolić wymagania 
Szanownej Klienteli.

Prosząc o łaskawe poparcie mego przedsię­
biorstwa, kreślę się z poważaniem

Janina (foruńs&a
Fachowa i rzetelna obsług at 831 T

TORUŃ
BIAŁY TYDZIEŃ

ceny zniżone

W. Grunerl
T o r u A, Szeroka 32.

698C

Udzielam 
tanio koropetycyj i 

lekcyj 
francuskiego, niemieckiego 
angielskiego i gry na forte, 
pianie. Adamska, Toruń 
Sukiennicza 4. 10616 C

Firanki i kapy
Tamo na raty

Karol Steinbach
Toruń, Szeroka 5. 45 C

Mistrz ceglarski 
z długoletnią praktyką, do. 
bremi świadectwami, poszu. 
kuje posady z dniem 1. IV. 
36, w parowej lub ręcznej 
cegielni. Łaskawe oferty 
uprasza się kierować do 
Administr. „Dnia Pomor. 
skiego“ Toruń pod nr. 766 C.

Lisy 
tchórze 

kuny 
kupuję — płacę najwyższe 
ceny. Skład futer, Balicki 
Toruń, Żeglarska 39, nzC

Dwa pokoje 
razem, umeblowane, kom. 
fortowe, tylko samotnemu, 
solidnemu inteligentnemu pa* 
nu od 1, IL do wynajęcia 
Toruń, uL Bydgoska 58. 
m. 6. od g. 13.18 684C

Sprzedam
bardzo tanio domek z ogród, 
kiem, nadający się dla eme. 
ryta, położony w Aleksan. 
drowie Kujawskim- Łaska, 
we oferty do Adm. „Dnia 
Pomorsk." Toruń, pod nr.

774 C

Pokój
wynajmę. Toruń, Koperni.
ka 32, m. 4. 853 C

Bufetowa
potrzebna od zaraz od I. II. 
ewentl. początkująca, zdol. 
na do bufetu Zgłoszenia 
z fotografją „Dwór Artusa" 
Toruń. 853 C

KUPIMY 

parcele MiIih 
wielkości 1000-1200 m2 w Gdyni 
pod masywne zabudowania składowe oraz garaże dla samochodów 
transportowych. Poszukiwany teren powinien leżeć przy nlicy, 
przy której według planu zabudowy nie są przewidziane tylko bu­
dowle kilkopiętrowe; niemniej jednak zabudowania winne być od 

ulicy widoczne, gdyż będą okazałe i reprezentacyjne.
Nie będzie przeszkodą, jeżeli na takim terenie przepisanej wielko­

ści znajduje się już mały dom mieszkalny albo mała willa.
Przyjmuje się także oferty od pierwszorzędnych pośredników. 
Pisemne oferty prosimy odwrotnie złożyć w Biurze Ogłoszeń 

„MAR** * Morska Agencja Reklamy - Gdynia, Leśna 5, Tel. 20-40s

Przeprowadzki 
wyściełane wozy meblowe 
przechowywanie, magazy. 
nowanie we ^własnych jas. 
nych zdrowych składnicach 
zwózki, wszelkie, końmi i 
samochodami wykonuje naj. 

taniej.
Proszę żądać ofert

Ludwik Szymański 
rok załóż. I9i>

Toruń, Żeglarska 3, tel. 190? 
tel, pryw, 1549. 7S1 C

Hanna
naturalny środek na regu. 
lację żołądka zalecany przez 
lekarzy, fistaszki.chleb świę. 
tojański, śliwki kuracyjne 

ARACZEWSKI, Toruń
_________ 845C_________  

Chcesz dobre a tanie 
MEBLE 

zwróć się z zaufaniem
484 C tylko
do Fabrycz. Składu Mebli 

Winceitj liralewjki 
Toruń, ul. Prosta 21

Obsługa rzetelna.

Pierwszorzędny
GABINET

KOSMETYCZNY
„KłLOTECHNIU"

Wszelkie zabiegi w zakre< 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie iudoskonalenie 
urody. Usuwanie zmarsz. 
czek, wągrów, pryszczy, bro» 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze* 
rzonych por, łojotoku, trą. 
dziku, czerw, nosa i innych 
niedokładności cery, Rady, 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
t. p. Porady bezpłatnie.

TORUŃ. sL Ml. JiUwigi 5. 
miauk. 3. 58 C

GDANSK

CAFE ELITE
dawniej Cafe Prart

Gdańsk, HolzmarKt 11
Pierwszorzędna § 

kawlamia-cukiernia &'

Zagubiony 
wykaz, wystawiony przez 
gminę Gościno, pow. Mor. 
ski, na nazwisko Margarete 
Hoge, unieważnia się.

86zGd

GDYNIA
Unieważnienie

3 weksle dane p. Henry, 
kowi Grunbergowi zam. w 
Gdyni, ul. Władysława IV 
wystawione przez p. Cześ, 
ława Gadziemskiego i ży« 
rem żony na zł. 100.00 pł. 
IS- II- 1936 r. i zŁ 25,00 pł.

V. 1936 r. Dom Mebli 
H. Chomicka. 868M

Przed ca. trzema tygodnia, 
mi zginął przy stacji kole, 
jowej w Gdyni

PIES
młoda suczka rasy Dober. 
man, — żółtcpodpalana. — 
Uprzejmie apeluję do współ, 
pracowników kolejowych 
z prośbą o wiadomość gdy. 
by przypadkowo natrafili 
na ślad zaginionego psa.

MARJAN KACZMAR, 
Zawiadowca stacji Gdynia

867M

Ogłoszenie
Dla oznaczenia głowicy wschodniej ostrogi mors, 

kiej w ujściu Wisły kolo Schiewenhorst, przedłużonej 
w roku 1935 przesunięty został czerwony sektor ostrze, 
gawczy wbudowany w roku 1934 do zielonego światła 
błyskowego oznaczającego wrak statku „Baltara" o tyle, 
że obecnie wystaje w kierunku północnym ok. 50 m 
ponad głowicą przedłużonej ostrogi.
Wysokość światła nad NN 

(zerem norm.) 
widoczność światła 
położenie geograficzne 
błysk 
przerwa 
powrót

jak światła błyskowego 
sygnałowego oznaczają, 
cego wrak statku JBalta.

Obecna pozycja głowicy ostrogi: 54* »i' 3i" szerok póln. 
184 54' 35" dług, wschód.

Odległość głowicy ostrogi ok. 0,7 mili morskiej r. w. 
morskiej od światła: 50° *5' od światła.

Gdańsk, dnia 38 stycznia 1936 r.
Rada Porta 1 Dróg Wodnych 

?57Gd w Gdańska.

Między wierszami
— Mistrzu! Czy mistrz słyszał kiedy CyraHBa 

Sewilskiego?

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej ...... 0.20 zl
w tekście na pierwszej stronie 1.00 zł
w tekście na drugiej i trzeciej stronie ....... 0.80 zł
w tekście na dalszych stronach............  0.50 zł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo 1 wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe 1 urzędowe w drobnym składzie 25% drożei 
Dla poszukujących pracy 1 nekrologi 25% zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.

skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki.
W W.M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy Jest identyczny z cennikiem dla Polski 
z tem jednak, ie rachunki mogą być regulowane w guldenach gdańskich na 
podstawie notowań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grlmsmann. Gdańsk. Kassubischer Markt 21. 1. p. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Waetaw Górnield, Bydgoszcz, uL 
Focha 12. — Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef nobrostańskl. Gdynia, ul. Kujawska. — Redaktor odpowiedzialny na Wejherowo: Tadeusz Giemt, Wejherowo, ul. Sobieskiego isa. ——

odpowiedzialny na Grudziądz: Wiktor Mielników, Grudziądz, Plac 23 Stycznia If. 1. — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: Leon Formański, Tczew, Kościuszki L —
.Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Torunia.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI!
W ekspedycji miejscowych agencyj ... . 2.50 zł
Z odnoszeniem do domu........................  • • ZTO sl
Przez pocztę z odnoszeniem 4o domu . ■ ■ • '.r. . « 2.89 zł 
Pod opaską ....................................................... ..... 4.50 zł
W Gdańska przez pocztę . . 232 gd; przez gońca . . 2.00 gd 
w .z odbieraniem w administracji wprost. . . . 1.75 gd 
Zagranicą ..........................................................................................4.00 gd
W razie wypadków spowodowanych siłą wiszą (np. przeszkody 
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar­

czenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
Witold Mężnteki. Toruń, ul. Mickiewicza SA

Za ogłoszenia odpowiada Administracja.

Ogłosz^I^drobne przyjmujemy wyłącznie za ^NajmnW-
sze Ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia aroone 
przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
Łlaro. Zastrzeżeń mlejsos dla 
jemy. dla innych tylko wówczas, gdy .za takie zastrzeżenie soma- 
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. OmytkĄ 
któro zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie 
do żądania zwrotu gotówki, ani też n e zobowiązują 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklam je 
będąuwzgl^nlane o ile zostaną wniesione do did 8-mta.Od da£ 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 
sądowem ściąganiu należności rabat npada. Za
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja gże odpowiada.

Czcionkami pomorskiej uruaarm Rolniczej S. A. w Toruniu.


